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Również i w polityce zagrani- — Proces przeciw malwtrsan-
cznej nic nadzwyczajnego się nie tom Star Routy jeszcze nie ukoń-

Isza Nagroda,
STORY i CAMP 7koktawowe UPRIGHT PIANO,— 

Bogato rzeźbione, warte $520, przeznaczone dla kupujących: w de­
partamencie bławatów płaszczył strojów, mebli, dywanów porce­
lany, także w departamencie obuwia, i to w następny sposób:

1 bilet za każde $2.00 zapłacone w dep. Bławatów, płaszczy i strojów 
1 bilet za kar 1 :'() zapłacone dep. mebli, dywanów i
1 bilet za kaźdf ‘/-butów lub trzewików zapłacone w dep

Aga
iuwia

w Niedzielę dnia 17 Czerwca, 1883
w Strzeleckim Parku

SHARPSHOOTEB’8 PARK
przy Clybourn Arenue,

(w razie niepogody zabawa odkłada się 
do następnej niedzieli j

Park Strzelecki jest jednem z najpiękniej­
szych i najulubieńsźych miejsc zabawy w Chi­
cago.

Wymarsz Towarzystwa Kościuszki nastąpi 
punkt o 8ej godzicie z rana, z rogu Milwaukee 
Ave, i Noble ulicy. Omnibusy po 10 centów 
od osoby bg-'a przez cały dzień regularnie kur­
sować od rogu Noble ulicy i Milwaukee Avenue, 
przez Holt Ave., North Ave., Elston Ave. i 
Clybourn Ave. aż do Parku Strzeleckiego i na- 
pow—rt

Do licznego współudziału zaprasza
KOMITET.

It has a larger circułation tlian all the Pęlish 
papors published in the United States combined,
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.... $20.00.
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NTING ] ZŁOTY EK Z ł A NCU-

wydarzyło. Po świetnej koronacyi czony. Dnia 1 czerwca upłynął
cara w Moskwie nastąpiły bale i 
festyny, które dwa tygodnie trwać 
mają. Nihiliści przycichli, tylko 
nowem wydaniem pisma swego 
przypomnieli światu, że jeszcze i- 
stnieją. Burmistrz miasta Moskwy, 
w mowie swej podczas bankietu na 
cześć cara, wyraził się, że naród 
pragnie i spodziewa się w krotce 
konstytucyi; za tę śmiałą mowę po­
słał go dar na wygnanie do guber­
ni! Tamborskiej.

Gazeta Kolońska najnowszym i

rok, kiedy pierwszy rozpoczęto 
proces, a może i rok drugi upłynie, 
zanim doczekamy się końca tej 
sprawy.

— Ostatnie telegramy z New 
Yorku przynoszą tę smutną wia-. 
donieść, że Kardynał McCloskey 
jest śmiertelnie chory.

— W Łeetonia, Ohio, zbankru­
towała walcownia “Graifton Iron

W dniu 7 maja arcybiskup warsza­
wski ks. Wincenty Popiel konsekrował 
nowego biskupa wileńskiego, ks. Hry- 
niewickiego; następnie zaś biskupi Ku­
liński i Bereśniewicz składali przysięgę.

— Podobno jeszcze dwóch księży

Co.” Długi wynoszą 600.00 0

kronika Kościelna

doi.

warszawskich zostaje przedstawionych 
na biskupów-sufraganów: ks. Kazimierz 
Ruszkiewicz, dotychczasowy regens se- 
minaryum arcybiskupiego, i ks. Kosso­
wski probosłcz Narodzenia Najśw. Ma­
ryi P. na Lesznie. Pierwszy ma otrzy­
mać sufraganią warszawską a drugi 
łowicką.

— Jak piszą do “Germanii”, naczel­
ny prezes Prus Zachodnich w porozu­
mieniu z ministerstwem ofiarował kano­
nikat w Pelplinie ksiedtu Janowi Lu 
gartowi, proboszczowi w Kartuzach. 
Ten wszakże tej oferty nie przyjął głd

parlamencie 
1 bilet za każ< 
I bilet za każt

ęzkich, i 
rtości, i

znaUżtmy a hi KlTpu 
y następny sposób

;h w cle-

płacone w dep: ubiorów męzkich.
“ “ strojów męzkich.

Wielka Wydech 
po RuoLsóme s Nowego YoiT 
dni ii Tgo Łipoa 1ro 

na ddchód kęśćięła Staniała\va

Mr. J. H. Bates, New 
41 Park Bo w (Times Bu 
authorized to contraćt fo; 
Gazeta Katolicka at

Scia INa-grod-eu
PRAWDZIWY IMPORTOWANY SHETLAND PONY Z SIODŁEM, 

przeznaczony dla kupujących w departamencie ubiorów dziecinnych 
i chłopięcych i w departamencie kapeluszy i czapek, i to w nastę­
pny sposób:

1 bilet za każde $2.00 wartości zapłacone w departamencie ubiorów 
dla dzieci i chłopców.

1 bilet za każdy kapelusz i czapkę, zapłacone w departamencie kape­
luszy i czapek.

Ciągnienie losów odbędzie się w naszym sztorze dnia Igo Sierpnia o 
3ej godz. po południu potl przewodnictwem odpowiednich obywateli.

Służba domowa nie może mieć udziału w tem przedsięwzięciu.AV9. bioiw, mu & co.
Handel ubiorów, bławatów, strojów, Obuwia, Kapeluszy, 

Czapek, mebli, dywanów, pieców, wózków dla dzieci.

w Nowym Yorku
— -1 Statek wypły wa z przystani —

1 zNEWYOSKU:
przy ulicy Broome o godzinie 9ej rano

2. z WILUAMSBURGA;
przy 5 ulicy o godzinie 9Ą rano.

3. z JERSEY CITY;
przy Morris str. o godz. lOej rano.

Cenabiletu - - - 50 c.
Do licznego współudziału zaprasza
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Obok Gazety K 
“Dzieó SwieTY”, l 
dzień i dla tych p; 
Gazetą Katolicki 
50 centów na rok cl 
mo jest najtańsze w 
czy jego numer, 16 
ko 1 cent.

Kto chce tylko 
mywać bez Gazeta 
nosi prenumerata i 
i tak jeszcze bardz< ? 
za każdy pojedyńc

lkiej wydajemy także 
wychodzi raz na ty- 

^nentÓY, co zarazem i
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C, bo pojedyń- 
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go dolara, a wiec 
tylko po 2 centy

Przeglą TygocLłiowy

ChicagI Ggo Oz- s wca

Wiadomo vi tary fu

otwarte do ^ej godziny wieczorem.
mó wimy po polsku, j. "Wrololewsfct.

606 Noble Street.
3ŁIC JBLXEW”
Chicago, III.

w Chicago, Ili.
Założone w roku 1876 

ZABEZPIECZA MAJĘTNOŚCI OP OGNIA 

Polakom w Chicago 
KAPITAŁ 940,17.

Bliższych informacyt udzieli sekretarz
OTTO SODER

drukuje dzieła, książki, broszury, konstytucye, wykonuje tabele, 
etykiety, programy, afisze, obwieszczenia, cyrkularze roz­

maitej wielkości i rozmiarów. .Wizytowe karty, 
napisy, uwiadomienia ślubne, adresy, 

rachunki itp.
J^^WYKONUJE STARANNIE I SPIESZNIE.

I 5 Rosę str. CHICAGO.

Ma,rtixx County, Minnesota. 
Najlepsze grunta po 7 dolarów za akier w polskiej kolonii w 

Martin County, Minnesota. - ..
Kolonia ta zalecona przez JW. Biskupa Ireland w St. Paul, Minn.
Punktem centralnym tej kolonii będzie miało

GisriHzjsro, , „ 
pomiędzy dwoma pięknemi jeziorami, z biurem pocztowem, handlami 
i młynem, gdzie kościół i szkoła także będą zbudowane, na co om 
pania dała 40 akrów w podarunku.

POLSKI WABM
- EMARCELEGOoSCHOENFEŁDAJ—

I WSZELKIE OWOCE.
Rodacy znajdą u ranie szczeropolską gościn­

ność i rzetelna usługę. Jako były policyant, obe­
znany dokładnie z stosunkami miasta, służyć mo- 
<yę przybywającym do Chicago Rodakom tym­
czasową kwaterą, rada i pomocą.

MARCELI SCH0ENFELD,
395 Milwaukee Ave.

GHIGA O O, ILL. S?™

będą regularnie wychodziły do tej okolicy po bardzo niskiej cenie za 
kolej tam i napo wrót. .. 1

Kolonia w Martin Co. będzie jedną z najlepszych kolonu pol­
skich w Stanach Zjednoczonych. Ziemia jest żyzna, wody dobrej 
poddostatkiem, wszystko rośnie dobrze: pszenica, kom, żyto, owies 

’ koniczyna, (drzewo gdziekolwiek sadzone) i wszystko ma dobry pokup.
[KB” Kto sobie życzy kupić gruntu w tej~kolonu, ten mech się 

prędkozglasza, bo tylko jeszcze 20,000 akrów pozostało, reszta juz

"W”. TSIMIPI-jIM' 
Commercial ave- i 88ga ulica.

SOUTH CHICAGO, ILU.
—: — sprzedaj e —:— 

KARTY OKRĘTOWE 
po najtańszych cenach 

NA NAJLEPSZYCH LINIACH^^” 

jest zarazem agetlem Gazety Katolickie

celnego są utk demokraci jak re­
publikanie oomiędzy sobą w nie­
zgodzie; jeńni chcą cła protekcyj­
nego, którędy zasiania! ■ mi wą 
krajową, a inni pragna wolnego 
handlu albo przynajmniej cła tyl­
ko d 1 a doch od ów ] m ń st wo wy ■ • h. 
Republikanie, Którz w ostatnim 
kongresie skleili pewien rodzaj fa- 
ryfm nie chcą, aby Lm taryf obe­
cnie został naruszon, tymczast m 
jest dużo demokratów, którzy >y 
z kwestyi wolnego i mdlii chcieli 
zrobić najgłówniejszą kwemyą w 
przyszłych wyborach prezydente- 
wskich. Tym zwplennikoin wol­
nego handlu ostmw i konweneya 
'demokraty cziia Stanu Kent md y 
dała niezłą odprawo, odrzucając 
wniosek Watersona, jednego < naj­
znakomitszych polityków na Po­
łudniu, który przy d owianiu piat, 
formu żądał, aby kwestya taryfu 
stała się przewodniczącą kwestyą 
nadchodzącej kampanii elekcyjnej. 
Widocznie demokraci nie chcą na 
nowo wznieć- ej dra; ńwej kwe- 
styi, przez którą juz iaz tak dotkli­
wą ponieśli klęskę. Nn mwno i 

‘Harrison, n b'■ C:hicagowski na 
pewnem zębrlniu p litycznem 
strzegał dem- tatów, aby me po­
ruszali kwesty! taryfowej. Nie wy-

piety? HO szwadronów kawa-1 
leryi i 4464 armat polowych, z 
drugiej zaś strony Rosya i Fran- 
cya posiadają razem: 1339 batali­
onów- piechoty, 620 szwadronów 
<onnicy i 4840 armat; ale siły obu 
jaństw ostatnich są tak rozdzielo­
ne, że nigdy razem do wspólnej 
akcyi nie mogą być użyte. Zesta­
wienie to i porównanie sił wojen­
nych wygląda niejako jako groźba 
dla Rosyi i Francyi, gdyby te mo­
carstwa odważyły się naruszyć po- 
sój europejski.

— Rokowania pomiędzy rzą­
dem pruskim a Watykanem zer­
wane zostały, jak donosi telegraf 
lodmorski. Ambasador pruski
irzy Waty kanie, Schloezer,

lała nocie z 
st zastó-

rozkupiona. -
Po dalsze informacye zgłoście się do:

Frederiksen, Hansen and Drummond,
NORTH CŁAJEŁIŁ STREET.. CHICAGO, JLŁ-

---- ALBO DO:
ANTONI SCHERMANN, 52 Bradley Street.
ANDRZEJ KURR, 639 Noble Street.
JAN BĘDNARZ, 165 W 19th Street. ■ •
STANISŁAW SŁOMINSKŁ 6M Milwaukee

Chicago, III.

MENEEŁY BELI. FOTINDBY.
z ZMlug publiczności od roku 

1826. Dostarcza dzwony dla Koscio 
łów Kanlic, Szkól, Straż ogniowych, oraź wszelkich innych tego rodzapi 
przedmiotów. "

Meneely & Co- West Troy, N.i

Adres do Sekretarza Zjednoczenia 
Polskich Katolickich Towarzystw Brat­
niej Pomocy w Ameryce:

Józef Krzemieniecki
ST. STAN1SLAUS CHURCH 

Mobleaud Ingrahamsts. CHICAGO IH

pada ztąd, obecny taryf celny 
był arcydzickm prawodawstwa 
naszego, bo nie jedno w nim po- 
trzebuje jeszcze zmiany i naprawy, 
ale zasada przynajmniej, na które; 
on się opiera, to jest protekeya 
wyrobów krabwych, jest dobrą, 
bo czyni nasz kraj niezależnym w 
obec industrń obcej. — Zresztą 
na polu policki krajowej panuje 

zupełna cisza.5

wkrótce podobno ma Rzym opu­
ścić. A zatem walka kulturna w 
hmsach nie ustaje!
-- Z Warszawy nadchodzi wia­

domość o śmierci jenerał-guberna­
tora Albedyńskiego. Zapewne je­
go miejsce zajmie jaki satrapa po­
dobny do Apuchtina.

— W Poznaniu zostało 143 żoł­
nierzy otrutych; stan ich ma być 
niebezpieczny. Co,było przyczyną 
otrucia, dotąd nie wiadomo.

— Zaledwie most wiszący na rze­
ce East-RiA er, łączący Brooklyn z 
New Yorkiem, został oddany do 
publicznego użytku, aliści wielkie 
nieszczęście, jakie się w ubiegłym 
tygodniu na nim wydarzyło, pozo­
stanie na długo w pamięci tamtej­
szych mieszkańców. Z nieodga- 
dnionej przyczyny powstał ścisk 
pomiędzy pieszymi przechodniami 
na moście tak straszny, że wielka 
liczba kobiet i dzieci zostały zadu­
szone i zadeptane.

— Wichry i burze ciągle jeszcze 
szaleją w różnych stronach naszego 
kraju, szerząc śmierć i zniszczenie. 
W ubiegłą sobotę straszny orkan 
nawiedził ^miasteczko Greenville, 
Tex., i zniszczył około 150 domów, 
jedną osobę pozbawił życia i dużo 
przyprawił o kalectwo. Obok te­
go wielka ulewa wyrządziła tamże 
w polu nieobliczone szkody. W 
piątek nawiedziła także burza mia* 
Sto Conucill Bluffs ,Iowa. Straty

300,000 doi,

sować się do tej “Anzeigepflicht”, o ile 
chodzi o osierocone parafie, atoli pod 
tym tylko warunkiem, że rząd i sejm 
pruski zniosą ustawy i rozporządzenia 
krępujące wychowanie młodzieży ducho­
wnej i wykonywanie juryzdykcyi ko­
ścielnej; po tym pierwszym kroku mo- 
żnaby następnie przystąpić do dalszych 
rokowań co do ogólnego uznania “An- : 
zeigepfiicht”.

Dwór pruski zażądał wówczas od Sto 
licy św., aby określono bliżej owe wa­
runki co do wychowania kleru i swo­
bodnego wykonywania juryzdykcyi — 
a Kardynał Sekretarz Stanu zastosował 
się też bezzwłocznie w osobnym memo- 
ryale do tego żądania.

Ta odpowiedź uznaną została w Ber­
linie za niedostateczną i niezdolną spo 
wodować rząd pruski do prawodawczych 
kroków. To znaczy: nie zgodzimy się 
na zmianę ustaw majowych prędzej, 
dopóki Stolica św. nie zgodzi się na 
“Anzeigepflicht”.

Jakie ustępstwa rząd chciał ofiarować 
Kościołowi w zamian za uznanie “An­
zeigepflicht”, dotąd nie wiadomo. Da­
wniej żądano uznania “Anzeigepflicht” 
za samo przywrócenie poselstwa; nastę­
pnie oświadczono, że rząd gotów jest 
znieść trybunał dla spraw duchownych, 
jeśli Kościół uzna “Anzeigepflicht” i 
zgodzi się na to, aby w razach spor­
nych apelowano do ministra wyznań.

Teraz chce rząd zgodzić się na cofnię­
cie pewnych przepisów karnych! — O- 
bok tego grożą nową wojną szkolną i 
potrójnem przymierzem!

Niepodobną jest rzeczą, iżby Stolica 
św. w takich warunkach mogła się zgo­
dzić na uznanie t. zw. “Anzeigepflicht”.

Polska, Uroczysta ceremonia włoże­
nia paliusza nowo mianowanemu Arcy­
biskupowi warszawskiemu ks. Wincen­
temu Popielowi odbyła się w niedzielę 
6 maja w Petersburgu w kościele św. 
Katarzyny. Sumę celebrował Biskup 
kielecki ks. Tomasz Kuliński. Po skoń- 
czonem nabożeństwie odczytano bullę 
Ojca św. Ks. Arcybiskup złożył na­
stępnie wyznanie wiary, poczem ks. Bi­
skup Kuliński, jako specyalny delegat 
papieski, włożył nań paliusz. Ks. Arcy­
biskup udzielił następnie pontyfikalnie 
błogosławieństwa arcypasterskiego i 
złożył przysięgę wierności w języku ro­
syjskim według przepisanego porządku. 
Po dopełnieniu tej ceremonii Arcybi­
skup wręczył obecnemu w kościele mi­
nistrowi spraw wewnętrznych, hr. Toł­
stoj, podpisaną przez siebie formułę 

‘ przysięgi. W katedrze asystowali tej 
uroczystości, prócz ministra Tołstoja, 
wielu wyższych urzędników, naczelny 
dyrektor departamentu “obcych wyznań” 
Sperański, oraz ks. Biskup Rereśnie- 
wicz i Biskupi pominaęi Hryuicwiecki 
i Kurowski,

robie ks. Aloizy Słowiński, proboszcz 
w Złotowie, kapłan-jubilat, w 81 roku 
życia a 54 roku kapłaństwa, Ks. Sło­
wiński urodzony na Krajnie nie zbyt 
daleko od Złotowa, po ukończeniu nauk 
gimnazyalnych kształcił się w semina- 
ryum duchownem najprzód w Chełmnie 
a potem w Pelplinie.

Francya. Przed kilkunastu dniami 
odnaleziono w Poitiers cząsteczkę Krzy­
ża Chrystusowego, którą w drugiej po­
łowie lOgo stulecia cesarz Justyn z 
Konstantynopola nadesłał do św. Rade- 
gundy w Poitiers. W czasie rewoluoyi, 
przy łupieniu kościołów, zarzucono tę 
relikwią.

Wilno, Lincoln Comity, 
Minnesota.

Dzień 24 Maja r. b. będzie pamiętnym 
dla Polaków osiedlonych w Lincoln Co. 
Minn., gdyż w tym to dniu losem wypad­
ków rzuceni w odległe kraje Ameryki, 
zebraliśmy się, ażeby wspólnemi siłami 
pracować dla dobra polskiej narodowo­
ści i kościoła katolickiego.

Kolonia nasza Wilno, założona przez 
agenta G. A. Klupp, na gruntach kupio­
nych od Chicago North Western Raił- 
way Co., wzięła swój początek w miesią­
cu Marcu 1882 roku, tak więc zaledwie 
rok upłynął, a już mamy pobudowany 
kościół, plebanię i szkołę.

Deed na te budowle, jak i na Błock 
No. 5 w Wilnie, przeznaczony pod zabu­
dowania kościelne, jako też gruntu akrów 
czterdzieści JW. Biskupowi bez żadnych 
długów oddany, i przez tegoż już przyję­
ty został, jako w zupełności odpowiada­
jący wymaganiom prawu. Proboszczem 
do Wilna przez JW. Biskupa przeznaczo­
ny został W. ks. Józef Horbaczewski, któ­
ry już raczył przybyć, i cieszymy się jego 
w pośród nas pobytem.

Polaków zamieszkałych w Lincoln Co. 
jest dopiero dziewięćdziesiąt familii, to 
jest mała cząstka tych, którzy grunta już 
kupili, a przybyć i osiedlić się mają w 
w tym roku jesionią, lub z wiosną roku 
przyszłego. Życzeniem jest naszym i ra­
dzimy rodakom, mającym zamiar osie­
dlić się na gruntach, ażeby nierozdra- 
bniać się po licznych Stanach Ameryki, 
ale tu w naszej kolonii, gdzie kompania 
posiada ziemi dobrej znaczne obszary, na­
bywać grunta.

Jest niewątpliwom, że kolonia nasza w 
południowej Minnesocie, pod żadnym 
względem nic da się przewyższyć innym 
miejscowościom, nikt jeszcze z przybywa 
jących nie odjechał, nie kupiwszy grun­
tów, a ci co nabyli, są bardzo zadowoL 
nieni.

Od Sekretarza Zjednoczenia.
Do Zjednoczenia Polako-Katolickiego 

i Bratniej pomocy przystąpiło Towarzy­
stwo Sgo. Wojciecha z Pittsburga, które 
liczy 90 członków.

J, Kbzemikjukcki, sekretarz.



flńZE^A KATOLICKA! cnych przedsięwzięciach swego udziału i 
pomocy. Wytrawny pedagog, interesu-PISMO tygodniowe

— WYDAWANE PRZEZ

Polskie Literackie Towarzystwo
w Chicag®* 111.

Prenumorstft roczna w Stan. Xied.. ..............$2 00
« « do Kanady i Meksyku 2 00
« “ do Europy.. . 2 50
“ “ do Ameryki połudn... 4 00

Przesyłka pocztowa opłacana naprzód przez 
wydawców.

CEN Y OGŁOSZEŃ:
01 Cala druku za 3 miesiące........................$3 00
“• “ “ za 6 miesięcy........................ 6 00
“ “ “ za jeden rok........................10 00
POSZUKIWANIA opłacane muszą być na­

przód. .Jeżeli nie są zbyt długie, kosztują 50 
centów za jeden ras, a 75 centów za dwa razy.

BANÓW ABONENTÓW upraszamy, aby 
nie żądali od nas długiego kredytu. Kto może, 
niecłTpłaci naprzód. Osobom pewnym chcemy 
kredytować, ale nie dłużej jak na 3 miesiące.

Panowie abonenci raczą adresy swe 
wyraźnie podawać, przy zmianie pomieszkania 
poprzednie miejsce pobytu swego wymieniać, 
swego nazwiska w listach do nas pisanych 
nie opuszczać, a kto nie potrafi akuratnie po 
angielsku napisać swego adresu, niech się z tern 
uda do takiego, co umie.

Kto żada od nas odpowiedzi na 
cyę swoja, tego prosimy aby w liść 
łożył poststarop 3-centowy-

responden 
swoim do

je się żywo wychowaniem młodego po­
kolenia, sam też zajmując się przez wiele 
lat nauczycielstwem, umiał sobie wytwo­
rzyć nader praktyczną i pożyteczną meto­
dę nauczania. Niewątpliwie jako pasterz 
dyecezyi zechce na nauczanie katechizmu 
i w ogóle na oświatę ludową zwrócić 
szczególną uwagę i nacisk, tern więcej, 
iż jako redaktor “Przeglądu Katolickie­
go” przedsięwziął cały szereg wyda­
wnictw ludowej treści historycznej i re­
ligijno-moralnej. Ks. Sotkiewicz stano 
wił od lat wielu owe serdeczne ognisko, 
około którego gromadzili się ludzie prze­
jęci jedną myślą i celem, umiał on za­
wsze pociągnąć ich i natchnąć wytrwało­
ścią w pracy około dobra Kościoła i 
kraju.

Opuszczając Warszawę, ksiądz Biskup 
wywozi najserdeczniejszą wdzięczność i 
głębakie poszanowanie; nie wątpimy też, 
iż nowe pole działalności zjedna mu nie­
bawem te same uczucia szacunku, miłości 
i uznania, z jakiemi go wszyscy żegnają.

kilku konferencyi, mających na celu 
krytyczny rozbiór ostatniego dzieła Re- 
nana ‘“Początki chrześciaństwa”. Przed­
miot nadzwyczaj bogaty, erudycya Ojca 
Piotra ma szerokie pole do zasiania sło­
wami pełnemi treści, mądrości i miło­
ści Bożej, która jakoby jasnem promie­
niem słonecznem oświeca i zagrzewa 
każdą mowę naszego czcigodnego fun­
datora zakonu Zmartwychwstańców. 
Konferencye odbywają się po włosku 
co niedziela, w pięknej sali kancelaryi 
Apostolskiej. Głównym przedmiotem 
służy wspaniała postać Marka Aureliu­
sza, o której pięknie wyrażał się prele­
gent, iż żałować trzeba, iż tak wzniosła 
dusza nie zaznała wiecznego szczęścia, 
które nam chrzest zapewnia.

Co czwartek w pałacu mgra. Barto- 
lini jeden z najpierwszych włoskich po­
etów improwizatorów ma prelekcye o 
Dante, sala przepełniona bywa słucha­
czami, którzy nie szczędzą słusznych o- 
klasków prałatowi poecie, który tą ra­

dziś już zamilczeć jej trudno.
tych menerów zaraziła się prądami ob-

Wszelkie
musza być adresowane:

pieniądze, ye tondenoya z Rzymu 
Gazkty Katolickiej.

zą prześliczną. prozą z 
nego Dante, streszcza 
nek nie tylko samego 
komedyi, lecz i epoki

dzieł nieśmiertel 
ciekawy wizeru- 
twórcy Boskiej 

dantowskiej.

cemi polskiej narodowości i tradycyi; 
z ościennego cesarstwa wzięła hasła i 
cele i uczciwą młodzież naszą, dotych­
czas wzorem będącą i przykładem, wcią­
ga za sobą w przepaść. Obłudny rząd 
wie, że łatwo poradzi sobie z temi nie 
niebezpiecznemi, bo nie rozgałęzionemu 
knowaniami, ale młodzież nasza bez 
bussoli, bez opieki i rady, kołysze się 
w tę i ową stronę, ulega teroryzmowi 
kilku, i brnie dalej, niepomna, że szko­
dy wyrządzone przez nią, nie dadzą się 
po niewczasie naprawić. Przy dzisiej­
szym stanowczym kierunku reakcyjnym, 
kraj nasz pierwszy paść musi ofiarą, 
wszystkie niechęci Rosyan rade będą 
stoczyć się na nas. Nie bolesneż to, że 
młodzież bezwiednie pomaga do tego? 
Karności samowiednej potrzeba jej, je­
żeli chce dźwigań poświęceniem swem 
dolę biednego kraju. Powszechnie na­
rzekają, że prasa nie oddziaływa w 
tym kierunku; nie wiem, czy jej pisać 
wolno.

Do Reformy zaś piszą, że w uniwer-

Garstka I prokurator, za pobici0 oficerów żandar- 
lami nh- । meryi. Zajście między studentem Rym- 

szą a oficereu1 żandarmeryi, załatwione 
zostało polubownie, wyprowadzenie go
przed kratki sądowe groziło degradacyą 
oficerowi. Świadków staje kilkudzie­
sięciu. Pobicie konia żandarmskiego, 
pa służbie będącego, równa się tutaj 
pobiciu urzędnika XIV klasy w czasie 
pełnienia przez tegoż obowiązków słu­
żbowych. A więc niema żartów — znie­
ważony tu został, co najmniej “koleżski 
assesor”!

» a 1 i c y a «

Dnia 9 maja, jak donoszą ze Lwowa, 
otworzono subskrypcyą na pożyczkę kra­
jową — a rezultat jej będzie świetny. 
Sam Lwów pokrył w ciągu tego dnia ca­
łą sumę 3,800,000 złr. — a w Krakowie 
podpisano przeszło milion, tak że nastą­
pić będzie musiała redukeya. Taki rezul­
tat subskrypcyi, dokonanej własnemi si­
łami kraju, przejmie niezawodnie każde­
go obywatela serdecznem zadowoleniem, 
da ufność w własne nasze siły i będzie

awodnie

IZBTA KATOLICKA
(J06 Noble str. CHICAGO ‘LL.

Czwartek, 7ero Czeew

14s. Antoni Rotkiewicz
Biskup Sandomikski.

Ksiądz Antoni Sotkiewicz, dotychcza­
sowy administrator archidyecezyi war­
szawskiej — obecnie Biskup sandomirski, 
urodzony w r. 1828, syn Macieja i Lu­
dwiki z Targowskich, pochodzi ze znanej 
i ogólnie szanowanej rodziny w Sando- 
mirskiem od dawna osiadłej. Ukończy­
wszy szkoły w Kielcach, wstąpił do semi- 
naryum dyecezyalnego w Sandomirzu, a 
następnie odbywszy studya wyższe w a- 
kademii duchownej warszawskiej, został 
jako kandydat św. teologii wyświęcony 
na kapłana w r. 1849. Niebawem osiadł- 
szy na probostwie Słupca, umiał sobie w 
krótkim czasie zjednać ogólną miłość i 
głęboki szacunek swoich parafian i całej 
okolicy. Następnie sprawował przez 
czas pewien obowiązki wice-regensa se- 
minaryum, a po przebytym konkursie 
przybył do Warszawy, gdzie mu ofiaro­
wano kanonią metropolitalną i powierzo­
no katedrę prawa kanonicznego w b. a- 
kademii duchownej. Powszechnie szano­
wany i kochany przez uczniów swoich, 
gorliwy kapłan i dzielny profesor, nie­
stety zbyt krótko, mógł rozwijać arcypo- 
żyteczną działalność swoję. Po zamknię­
ciu akademii objął redakcyą “Pamiętni­
ka religijno-moralnego”, następnie “Prze­
glądu Katolickiego”, przez który umiał

Cz
Rzym, 12 maja ’83. 

wnym zbiegiem okoliczno-
r ó I e s t w o Polskie •ostał

wykłady
iszone.

rozporzą-1 njezawodnie zawiązkiem do podobnych 
‘tymczaso-1 teg0 r@dzaju przedsięwzięć do przepro 

zarządzie Wadzenia większych planów ekonomi-

S: p. Teofil pozostawił dwóch synów: 
Adama, dziedzica pięknej włości — i 
Witolda, zajmującego wysokie stanowi- 
sko sekretarza w ministerstwie skarbu w 
Wiedniu.

ści, czyli też wyraźnem zrządzeniem O- 
patrzności, lecz nie ma wypadku, by za­
bawy świeckie, dni galowe z powodu 
jakiejś rocznicy, którą nieraz wartoby 
było puścić w niepamięć, nie miały je- 
dnoczasowie solennego nabożeństwa w 
licznych tutejszych kościołach, które 
wspaniale i pobożnie są obsługiwane 
nie tylko przez nasze duchowieństwo, 
lecz i przez setki księży przyjezdnych, 
pragnących szczęścia odprawienia mszy 
św. przy grobach męczenników i świę­
tych stanowiących chwałę Rzymu.

Gdy świat strojny, łaknący zabaw i 
uciech światowych, gdy rząd włoski dla 
politycznych celów wysadził się na 
przepyszne przyjęcie młodej królewskiej 
pary — księcia Genui ożenionego z 
księżniczką bawarską Izabellą — jedno­
cześnie tłum pobożny cisnął się do no­
wego kościoła, który właśnie poraź pier­
wszy* z największą uroczystością podwo­
je wiernym otwierał. Kościół św. Ma­
teusza, po za bazyliką św. Maria Mag- 
giore, liczyć się może do jednych z naj­
dawniejszych świątyń chrześciańskich, 
gdyż założenie jego sięga pierwszych 
wieków po Chrystusie Panu. Ciekawa 
zaiste jest historya tego kościoła, był 
on świadkiem ważnych przejść w dzie­
jach Rzymu. Z czasem ani najmniej­
szego szczątku po nim nie zostało. — 
Dziś, dzięki hojności pana Senatra, na 
miejscu dawnej świątyni, stanął nowy 
kościół, pod tern samem wezwaniem od­
wiecznego patrona, św. Mateusza. Przez 
trzy dni odprawiały się solenne nabo-

Z Warszawy pisną do Aj/r. Rozn'
Doszło nas drugie wydanie ełynne 

przestrogi: point de reveries, wypowi 
dziane w sposób ostrzejszy niż poprz 
dnie, które z ust cara Aleksand” 
wyszło. W nagrodę zasług Apuchtina, 
przy pracy “zjednoczenia nadwiślańskich 
krajów z Rosyą”, car udzielił temuż de- 
koracyą Aleksandra newskiego. Byli 
pomiędzy nami niepoprawni marzyciele, 
łudzący się, że koronacya- przyniesie 
niejakie ulgi narodowi, pewne ulgi w 
zaostrzającym się coraz bardziej syste­
mie represyi; reskrypt cara do Apu hti
na iluzye te rozproszył; pod pewiu 
względem stało się dobrze, były om 
wiem żywiołem osłabiającym społec 
stwo nasze. Teraz wiemy, czego 
trzymać, nie przyznają nam nawet

ym

d-

do W orone
Kiedy 3 n 

reszto wania

zbawienny wpływ wywfierać na szerokie |
kota duchowieństwa i wiernych i posuj żeń"Łwa’celobrowM Kardynałów 

. v , I 117 il(łZwił to poważne i gruntowne pismo na I ;
id

asystencyi duchowieństwa, 
arzyny Seneńskiej, tej pra

cienia niepodległości, praw żadnych nie 
mamy. Że nie jesteśmy Rosyą, neg.i- 
cyjne nam tylko dowody zostały, to 
jest wyjątkowe prawa, zaprzeczenie praw 
każdemu Rosyaninowi służących. Za­
miast ozdobienia skronią przy korona- 
cyi koroną polską, car głosi, że ziemie 
nasze przezwane zostały Nadwiślańskie- 
mi a nie Królestwem Polskiem. Ro­
dzaj to abdykacyi. Pan Kątków et co u 
Sortes dopuszczali się nieraz tej swawoli 
i dziwiło nas, że biuro prasy nie pocią­
gało ich do odpowiedzialności za uchy­
bienie majestatowi korony. Obecnie 
cesarz sam to wyrzekł.

Mówiono nam niedawno, że rozdra­
żnienie przeciwko nam w Petersburgu, 
zawziętość, doszła w ostatnich czasach 
do niebywałych rozmiarów. Czem tc 
spowodowanem zostało, nie wiadomo 
zagadki tej, mającej niewątpliwioźródł

sychob • eh raczej powodach

objuł zarząd archidyecezyi war 
W onej to chwili, ktoś witają

;chnika, wypow mu

.wskiej, 
iowego j 
: słowa:

patro Goch, które nie zapo- 
dnia jej wielkich czy-

ibiegają nawet pogło 
t warszawski przenie 
Wilna a może nawę

okonano samowolnego 
przeszło 100 osób, przybył

’ cznycb. Fundusze przez obecną subskryp 
cyą uzysks’ , zostaną wzięte pod korzy-* 
utnemi warunkami cek- które nieza 
długo piękne przyniosą owoce. Najprzód 

* spłacona zostanie niekorzystna pożyczka

na miejsce naczelny prokurator i wy­
raziwszy oburzenie swe’z powodu takie­
go postępowania samowolnego, bez za­
wezwania władz sądowych, zażądał na- 
tychmiastowego uwolnienia wszystkich 
aresztowanych. Kapitan żandarmeryi 
jednak nie chciaDtęgo uczynić i dopie­
ro, gdy prokurator zagroził procesem o 
bezprawne naruszenie wolności osobi­
stej, żaiidarmerya, porozumiawszy się z 
Apuchtinem. uwolniła aresztowanych. 
Powodem < Jej tej awantury, urządzo 
nej z pole: mia wypoliczkowanego ku­
ratora “naukowego”, były fałszywe de- 
nuncyacye, które obecnie w wielkiej 
ilości napływają do biór rządowych.

Posiedź* da sądu uniwersyteckiego 
odbywają się codzień bez przerwy. Wie­
lu ze studentów, którzy położyli podpi­
sy swoje = w celu wyrażenia jednomyśl­
ności z kolegami, pociągnięto do odpo­
wiedzialności. Studenci, którzy wpisu 
nie opłacili i słuchacze wolni podlegają 
sądom zwyczajnym. — Dziś wiadomo 
tylko na pewno, jakie kary nałożone 
będą na winnych uczestnictwa w zebra­
niu dnia 17 kwietnia i “nieporządkach” 
dni następnych, liczba jednak i nazwi-

Prusy Wschodnie i Zachodnie.

Straszna bieda panuje po wsiach po­
wiatu chojnickiego zamieszkałych przez 
ludność polską, jeżeli prawda, co z tego 
powiatu piszą do grudziądzkiego “Gesel- 
ligę”. Kartofle biednym ludziom przez 
zimę pomarzły lub zgniły w dołach, pie­
niędzy niema, żeby je kupować po 2 — 
2 25 m. za korzec, zwykle więc biedacy 
jedzą tylko raz na dzień. Dzieci po wię­
kszej części na czczo mają przychodzić do 
szkoły. Gdy pewien nauczyciel wezwał 
dzieci w szkole, aby te, które jadły śnia­
danie, powstały, podniosło się tylko tro­
je. “Gazeta Toruńska” pisze, że dotych­
czas nie doszła jej wiadomość, iżby tak 
wielki głód był na południowych Kaszu­
bach. Po nieurodzajnym roku bywa tam 
często ciężki przedeżniwek, ale ten się 
rozpoczyna dopiero w lipcu.

— Z borów tucholskich piszą do “Gaz. 
Toruńsk,
kwietnia < ur..-i .i' n x /.toń powia­
tów chc. nich lego, tochoioki^g-. i ezhi 
chowski -weg - « ..półę , w ’

z r. 1873, przez co dozna ulgi budżet kra­
jowy, dalej dopełni kraj warunku, od 
którego zawisłem uczyniono wybudowa­
nie kolei tramwersalskiej, wreszcie bank 
krajowy otrzyma swoją milionową dota-. 
cyą, od której wpłacenia zawisłem jest 
otwarcie tej instytucyi.

— W dniu 9 maja odbył się w Krako­
wie w kościele N. M. Panny ślub księcia 
Leona Sapiehy, drugiego syna ks. Ada­
ma i Jadwigi z ks. Sanguszków, z księż­
niczką Teresą Sanguszkówną, jedyną 
córką ś. p. Pawła Sanguszki i Maryi z 
hr. Bonhów. Aktu kościelnego dopełnił 
ks. Biskup Dunajewski w asystencyi li­
cznego duchowieństwa, pomiędzy którem 
znajdował się także ks. Biskup Janisze­
wski. Po odprawieniu na intencyą no­
wożeńców mszy św. przemówił ks. Bi­
skup Dunajewski do nowożeńców w 
wzniosłych słowach, przedstawiając wiel­
kie dary imienia, urody, miłości, trady- 
cyi, mienia, i wielkie długi wobec Boga, 
Kościoła, narodu i społeczności. Dostoj­
ny pasterz wspomniał rzewnie o siero­
ctwie panny młodej, a wywołując wspo­
mnienia przeszłości, z imionami nowożeń­
ców związane, rzucił okiem w przyszłość, 
mówił, czem dom nowożeńców być wi­
nien na ostatnim krańcu naszego kraju: 
winien być warownią cnót tradycyjnych, 
wiary i uczuć narodowych i szańcem prze-

^ka zaliczonych do tej lub innej kate- j ciw odstępstwu i nienawiści, która tam 
*ryi, są nieznane nikomu. — Apuchtin ■ się e szerzy. — Na gody te przybyły do 

wielc protokołów,* zeznań z podpisami Krakowa, z Korony, Litwy i Rusi rodzi- 
: znających zabrał z sobą do Petersbur- ny Sapiehów, Sanguszków, Zamojskich,

Memoryał Apuchtina.

Do “Dziennika Poznańskiego” dono. 
szą, że jak każdy czynownik rosyjski, tak 
i Apuchtin wysłał do Petersburga me- 
moryał w sprawie reform w Królestwie 
Polskiem. W memoryale Apuchtina znaj­
dujemy następujące plany, reformy i ich 
uzasadnienie. Ponieważ w Królestwie 
znajduje się kilka miejscowości czysto 
rosyjskich (?!), zamieszkałych przez ju. 
dność prawosławną (?.’), należy więo, ści­
śle przeprowadzić właściwe im granice 
etnograficzne i wcielić do Rosyi część gu 
bernii suwalskiej, część lubelskiej i całą 
siedlecką.

Po dokonaniu tego podziału trzeba nie­
zwłocznie usunąć z Królestwa trzech nie­
bezpiecznych dla bezpieczeństwa polityki 
państwowej ludzi, którzy zawsze działa- 
łą wbrew celom tej polityki, mianowicie 
jenerał-gubernatora Albiedyńskiego, o- 
berpolicmajstra Buturlina i prezydenta 
miasta Warszawy Starynkiewicza. Pier­
wszego memoryał Apuchtina wystawia 
jako człowieka niedołężnego, chwiejne­
go; drugiego jako zupełnie “opolaczen- 
nawo”, trzeciego wreszcie jako osobistość 

. i-ł-Teg i sprawy
’ r- m . tych urzę- 

naznaczyó 
zuyco i.rt ach i wier-

który n;
maja op .
aby się
i tam objąć g ' narząd nad majątkiem 
po ś. p. Aleksandrze Graewem. W uzna­
niu zasług położonych w tych 3 powia­
tach postanowiono uczcić p. Dembińskie­
go obiadem pożegnalnym, na ten cel dla 
niego w Chojnicach danym. Zjazd był 
dość liczny, bo każdy powiat, o ile to 
szło, był reprezentowany. Podczas uczty 
samej podnoszono kilkakrotnie donio­
słość jego obywatelskich zasług, miano­
wicie zaś jego niezmordowaną pracę o- 
koło oświaty ludu, jego ruchliwość i takt 
przy wyborach, których ostatnim wyni­
kiem zawsze dotąd było pomyślne prze­
prowadzenie naszego kandydata tak do 
sejmu pruskiego, jako też do sejmu rze­
szy niemieckiej.

— Pan Hieronim Derdowski, oskarżo­
ny o obrazę p. Schrcetera, powiatowego 
inspektora szkólnego w Toruniu, które­
go był nazwał chodzącem zgorszeniem) a 
to z tego powodu, że p. Schroeter chociaż 
ex-ksiądz katolicki, pojął żonę, stawał 
przed kratkami toruńskiej izby karnej w 
dniu 7 zm. Prokurator wnosił o skazanie 
oskarżonego na 2 miesiące więzienia. Sąd 
uznał p. Derdowskiego niewinnym, tak 
samo jak redaktora “Germanii” w Berli­
nie za to samo wyrzeczenie. Redaktor 
“Kur. Pozn.” został za ten sam artykuł 
skazany na dwa tygodnie więzienia, a re­
daktor “Westpr. Yolksblatt” na 20 m, 
kary. Nazwanie p. Schrcetera “chodzą­
cem zgorszeniem” jest w Berlinie i w 
Toruniu bezkarnem, w Gdańsku kosztu-

wywodów 
noiaoiyn ’ ymi.. osi gaber- 

natoro.uc w Królestwie za długo już u- 
rzędują, skutkiem czego znać na nich 
spolszczenie, należy więc wszystkich ich 
usunąć, chociażby mianując na wyższe u- 
rzędy byleby w Rosyi, na ich zaś miejsce 
przysłać nowe wypróbowane siły. Dwa 
ostatnie wreszcie punkta apuchtińskiej 
reformy dotyczą teatru i cenzury, które 
według projektu powinny zostawać pod 
zwierzchnim zarządem kuratora warsza­
wskiego okręgu naukowego.

Z Podlasia donoszą do Nowej Refor­
my, co następuje:

Właścicielem Wierowa, gdzie to ks. 
Jakubowski skutkiem zamknięcia ko­
ścioła Zastrzelił się, jest od nie wielu 
miesięcy p. Koryciński. Młody to czło­
wiek, w zeszłym bowiem zaledwie roku 
skończył uniwersytety iednak
mu nie zbywa; to te&~Jp!yB^^ 
ściół zamknięty, plebanią itd. windyko- 
wać, a to na tej zasadzie, że te są pry­
watną własnością, jako należące do dwo­
ru wierowskiego. Czy prawo zupełnie 
słuszne p. Korycińskiego do kościoła u- 
względnione zostanie, to kwestya.

W Radzyniu, mieście powiatowem, 
kilka lat temu okradziono cerkiew, nie­
gdyś unicką. Poszukiwania złodziei nie 
na wiele się przydały, pomimo, że are­
sztowano starostę cerkiewnego. Bur­
mistrz miejscowy miał podejrzenie na 
dyakonay trudno mu jednak było w myśl

“post tenebras spt.ro lucern”, i w istocie 
dziś, gdy nowy ksiądz Biskup zdaje swo­
ją władzę w arcypasterskie ręce, możemy 
słusznie powiedzieć, że wyrażonej w po­
wyższych słowach ufności odpowiedział 
wiernie i zupełnie. Ks. Sotkiewicz nale­
ży do tych osobistości, które cała ludność 
Warszawy nosić będzie długo w pamięci 
i sercu. Sama postać jego robi miłe i 
ujmujące wrażenie. Twarz o rysach re­
gularnych i kształtnych, jest wiernem od 
biciem zacnej i szlachetnej duszy. Na 
pierwsze wejrzenie skromny pasterz pa 
rafialny, pełen dobroci i wyrozumiałości, 
wnet imponuje zdtowym i głębokim są­
dem i pod. tą prostoduszną osłoną odczu­
wa się męża nauki, hartu, wytrwałości, 
kapłana wielkiej cnoty, zwierzchnika i 
dostojnika, stojącego dzielnie na wyży­
nach swego stanowiska. 'Dla podwła­
dnych swoich pełen braterskiego serca, 
umiał do siebie przywiązać wszystkich 
pie władzą, lecz miłością. Gorliwie dba­
ły o rzetelne dobro Kościoła, szczególnie 
opiekował się młodzieżą seminaryjską, 
gromadził zdolne i wybitne siły nauko­
we, rozwijał program nauk, zastósowu- 
jąc się do potrzeb czasu i dzisiejszych o- 
koliczności. To też seminaryum, które 
pozostawia w stanie ze wszech miar kwi­
tnącym, i pod kierunkiem najzacniej­
szych i najświatlejszych z grona ducho­
wieństwa archidyecezyalnego kapłanów, 
uznaje w nim gorliwego i umiejętnego 
opiekuna i restauratora.

Obok tych ważnych przymiotów kapła­
na, ks. Sotkiewicz jest w całem znacze­
niu tego wyrazu obywatelem kraju. Je­
go wystąpienie podczas ostatnich rozru­
chów przeciwko ludności żydowskiej, 
pełne namaszczenia i miłości chrześciań- 
skiej, nacechowane przytem głębokiem 
przywiązaniem do naszego społeczeństwa 
i dbałością o jego dobro, umiało trafić 
do serca i uspokoić wzburzone umysły. 
Czyn ten pozostanie najpiękniejszą kartą 
w historyi życia i działalności kapłana-o- 
bywatela. O ile z jednej strony niewzru­
szony obrońca i stróż praw kościelnych, 
o tyle z drugiej wyrozumiały na słabości 
i upadki ludzkie umie osłodzić przykrość, 
jaką ze stanowiska i obowiązków swoich 
zmuszony jest wyrządzić, lub złagodzić 
surowość przepisów, gdy w roztropnej 
pobłażliwości uznaje skuteczny do po­
prawy środek. Gościnny, uprzejmy dla 
każdego, jest istotnym sługą bożym, któ­
ry czas i pracę swoją winien poświęcić 
powierzonym swej pieczy wiernym.

Z nową dyecezyą łączą nominata naj­
milsze wspomnienia i serdeczne stosunki; 
przybywa tam do szczerze mu oddanych 
niegdyś towarzyszów ławy szkolnej lub 
współkolegów w pasterskiej pracy. Ks. 
Sotkiewicz należy do rzędu tych ludzi, 
którzy własną pracą i osobistemi zasłu­
gami weszli na obecne dostojne stano­
wisko, ztąd też umie on cenić pracę i za­
sługę w innych, nie odmawiając w za-

nów dla Ojczyzny, rozpoczęcie miesiąca 
Maryi po wszystkich kościołach godnie 
przeciwważyły publicznym, fetom mło-
dej Italii. Z pewnego źródła wiemy, 
iż brat królowej Margieryty, książę To- 

, masz, nie chciał przyjąć zaproszeń do 
Rzymu ze względu swej pozycyi wzglę­
dem Papieża. Oburzony tern gabinet 
włoski, kazał mu za pośrednictwem mini­
stra Depretisa, udać się zaraz po ślubie 
do Rzymu, lub na zawsze Włochy o 
puścić. Młody książę postawiony w 
zbyt trudnej politycznej pozycyi, zja­
wił się na kilka dni do nas, lecz fakt, 
godzien uwagi, iż rewia, mająca z całą 
paradą się odbyć, wcale nie miała 
miejsca.

Przechodzę od godów weselnych pod 
włoskiem niebem, do koronacyi cara w 
Moskwie. Pomimo ogłoszonego już przez 
gazety wyjazdu ks. prałata Vanutelli, 
wiemy, iż bawi on jeszcze w Rzymie. 
Ojciec św. ma własnoręczny list prze­
słać Aleksandrowi III, lecz msgr. Va- 
nutelli nie przyjmie najmniejszego u- 
działu w religijnej części koronacyi. 
Po dokonanym akcie odda wizytę ce­
sarzowi w komży i z pastorałem w ręku, 
przy innych ceremoniach będzie nosił 
sutannę czarną i płaszcz fioletowy. 
Powiadają, że mgr. Vanutelli ma 
zwiedzić parafie katolickie i objechać 
dyecezye; wielkiem by to było szczę­
ściem dla katolików, lecz jak rząd ro­
syjski na to się będzie zapatrywać, i 
główna, czy przystanie na to? — Młody 
książę Jan Borghese, noszący przydo­
mek afrykanina, z powodu długiej po­
dróży w Afryce, ma towarzyszyć msgr. 
Vanutelli w jego wycieczce do Rosyi, 
rozumie się, w charakterze zupełnie pry­
watnym. Młody książę porobił wstępne 
kroki, by zostać kawalerem maltańskim, 
wątpić nie .można, iż przyjętym zostanie, 
gdyż familia Borghezów od dawnych 
wieków do patrycyatu należy, znakomi­
ty podróżnik będzie zatem mógł przy­
wdziać u dworu rosyjskiego piękny 
ubiór kawalerów maltańskich.

Uczeni podróżni nie zapominają o 
Rzymie. Propaganda otrzymała nieda­
wno z Portlandu ze Stanów Zjednoczo 
nych ogromną skrzynię pełną ciekawych 
wykopalisk i przedmiotów historyi na­
turalnej, które posłużą do wzbogacenia 
muzeum etnograficznego, złożonego głó­
wnie staraniem misyonarzy.

Na ostatniej sesyi konsylium muni­
cypalnego, jednogłośnie prawie zgodzo­
no się na wzbronienie pracy niedzielnej 
koło rządowych lub miejskich budyn­
ków. Jeden tylko frainason Ferrari 
śmiał rzucić publiczne blużnierstwo — 
obstając za robotą, iż w Rzymie nie ma 
religii. Ogólny okrzyk oburzenia zagłu­
szył niegodziwe słowa mówcy.

Ojciec św. umiejący z nadzwyczajną 
sprawiedliwością oceniać zasługi wier­
nych swych synów, polecił Ojcu Jene­
rałowi Piotrowi Semeneńko odczytanie

sterkach z naszej strony, zgłębiać nn 
będziemy; ale że tak jest rzeczywiście, 

imamy dowód w reskrypcie cesarskim, 
który przedewszystkiem tę cechę nosi. 
Wiadomo nam zaś z drugiej strony, ż 
wyrażenia reskryptu nie wypływają z sa­
moistnego popędu cara, ale ze sfer go 
otaczających.

Wieść niesie, że przy ministeryum 
spraw wewnętrznych ma być utworzony 
osobny wydział do spraw polskich, i że 
pan Apuchtin na tę posadę pomocnika 
ministra powołanym będzie. Mogliby 
śmy się tylko radować z' utworzenia o 
sobnego wydziału w tern ministeryum 
dla spraw naszych; wszakże, jak na te­
raz, widoczną jest tu myśl przyspieszę 
nia asymilacyjnego kierunku. Wpra­
wdzie dziennik urzędowy zamieścił spro­
stowanie pogłoski, jakoby p. Apuchtin 
prosił o odwołanie go z Warszawy, to 
jednak jeszcze nie dowodzi, by nie zo­
stał, chociaż o to nie prosił, powołanym 
do pełnienia obowiązków pomocnika 
ministra. Tymczasem jest rzeczą pewną, 
że do Petersburga wezwany został — 
i tamdotąd wyjechał.

— Do Czawt piszą z Warszawy pod 
dniem 5 maja: w

Do nadużyć, jakich się polieya do­
puszczała w obrębie gmachu uniwersy­
teckiego, młodzież żadnego nie dała po­
wodu, jakkolwiek są chwile nadzwyczaj 
ciężkie i ważne, w których należy się 
prawda bezwzględna krajowi, chociażby 
nie szła w parze z ogólnym nastrojem 
ducha. Polieya wczoraj, skutkiem otrzy­
manego przez Apuchtina anonimu, ja­
koby życie jego było niepewne, zaczaiła 
się w gmachu uniwersyteckim i wszy­
stkich studentów chwytała, rozbierając 
do naga i zapisując ich nazwiska. Bez­
prawne i demonstracyjne postępowanie 
policyi i żandarmeryi zanadto jest zna­
ne, ażeby można dziwić się temu; Chce 
też ona przed koronacyą skompromito­
wać kraj, wciągnąć, go w zawichrzenia 
i wystawić przed światem, a głównie 
przed decydującemi sferami, jako na­
ród wiecznie zbuntowany i buntujący 
się, potrzebujący koniecznie pęt, rygo­
ru, ucisku i zgniecenia. Ale to jest 
tylko jedna strona. Druga strona ty- 
czy się młodzieży. Czy młodzieży wol­
no i godzi się — skoro wie o tern, a 
wiedzieć musi, wychowana w ucisku i 
prześladowaniu — podawać rękę tym 
niecnym zasadzkom. Godziż się mło­
dzieży wichrzyć lekkomyślnie i bez ce­
lu, albo nawet z pobudek szlachetnych, 
lecz zbytecznych, narażając przez to nie 
tylko byt uniwersytetu, już zagrożony, 
a kto wie, czy i nie spokojność całego 
kraju? Pewnikiem już jest dzisiaj, że 
garsteczka zaledwie menerów zmusiła 
młodzież pracowitą, spokojną i rozwa­
żną do solidaryzowania się w robieniu 
dziecinnych nieporządków, nieszkodli­
wych i niewinnych w wolnem państwie, 
ale po dragońsku karconych w państwie 
rosyjskiem. Boleśnie dotknąć nam tei 
rany, którą tailiśmy tak długo, niestety

. ,.t - - przecu-nremiKcye i'• :t?w, J - airsim. i^rzez izreckicH
- Najlżejsza kara, która zastó- itd. jak hr. Konstantowie Przeżdzieccy z 
iwana o izie — jest nagana z zastrze- i Warszawy, hr. Platerowie z Litwy, ks.

* nie ..; że w razie najmniejszego prze­
mień;.?. powtórnego, student zostaje 
ydalony bezpowrotnie z uniwersytetu. 

Drugim stopniem kary będzie relego 
wanie na rob z prawem wstąpienia za­
raz do cnego wyższego zakładu nauko­
wego, znajdującego się jednak po za 
granicami Królestwa. Trzeci stopień, 
relegowanie na rok bez prawa wstąpie­
nia w tym czasie do innego zakładu 
naukowego. Czwarty stopień, relegowa­
nie na dwa lata z tym samym warun­
kiem, co w punkcie poprzednim. Na­
stępnie relegowanie na trzy lata, z wa­
runkiem, że w przeciągu tego czasu, 
uniwersytet, który go przyjmuje, czyni 
to na własną odpowiedzialność, przytem 
znajdujący się w banicyi, musi okazać 
pozwolenie urzędu żandarmeryi miejsco­
wej, że ta nie ma nic przeciwko temu, 
aby student wstąpił do danego uniwer­
sytetu. Dodamy, że wydalonych z o- 
statnim warunkiem, żaden uniwersytet 
w całem cesarstwie rosyjskiem nigdy 
dotąd nie przyjmował. Dorpacki tylko 
czasami wyjątki pod tym względem 
czynił. Do ostatniej kategoryi zaliczo­
nych ma być kilkunastu studentów.
Wreszcie kilku otrzymać ma tak zwane 
“wołczyje bilety” tj. zaopatrzeni w nie, 
zostają pozbawieni prawa dalszego kształ­
cenia się w granicach imperium na za 
wsze. Przytem wszyscy wydaleni zosta- 
ją wysłani do miejsc urodzenia. Liczby 
zaliczonych do każdej z wyż wzmianko­
wanych kategoryi podać obecnie nie 
mogę, bo sami członkowie sądu oczektr- 
ją w tym względzie instrukcyi z góry, 
nie omieszkam zaraz wam donieść sżcze 
gółów po wydaniu wyroku. Wiadomem 
jest tylko obecnie, że najbardziej kom- 
promitującemi w oczach władzy są ze­
znania studentów: Krzywickiego Jana, 
kandydata nauk fizyko-matematycznych 
tutejszego uniwersytetu a obecnie stu­
denta medycyny; — studenta medycy­
ny Krzeczkowskiego Stanisława, byłego 
studenta petersburgskiego uniwersytetu; 
Gomolickiego Jana, który wprost o- 
świadczył, że uważał protest podobny 
za konieczny z powodu prześladowań 
Apuchtina “wszystkiego co polskie” itp. 
a gdy mu prezydujący zwrócił uwągę, 
że podobhem zeznaniem naraża na nie­
chybne niebezpieczeństwo swą wolność 
osobistą, gdy tymczasem gło-wą ściany 
nie przebije, pods|dny oświadczył, że i 
ścianę, którą na drodze spotykamy, na­
leży rozwalać. — Wreszcie podobny cha­
rakter mają zeznania studentów medy­
cyny Barańskiego Stanisława i Pławiń- 
skiego Kazimiera (więzionych już w 
cytadeli za należmie do kółka patryo- 
tycznego) i wielu innych.

Niezależnie od lądu uniwersyteckiego, 
niekló.ych studepów sądzić będzie sąd 
kryminalny okręgowy, Na U maja 
naznaczona była jprawa w tym sądzie 
studentów Rymsz’ i Epsteina, za pobi­
cie koni żandarnisńuh, a jak chce mieć,

je 20 marek a w Poznaniu 
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tygodnie i ^eS° podejrzenia jakiekolwiek kroki 
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poczuł przez sprytnego ajenta policyjne-

Janowie Sapiehowie, hr. Stefanowie Za­
moyscy, hr, Karol Lanckoroński, Ur. 
Henryk Wodzicki, hr. Stanisław Tarno­
wski, ks. Eustachy Sanguszko, ks. Stefan 
Lubomirski, ks. Roman Sanguszko, hr. 
Roman Potocki itd. Z kościoła udał się 
cały zastęp weselny do domu ks. Sangu- 
szkowej. Po weselu odjechali państwo 
młodzi do dóbr swoich na Podolu.

— Cesarz Franciszek Józef pozwolił 
szambelanowi i wysłużonemu rotmistrzo- 
mi Antoniemu hr. Ledóchowskiemu w 
Lipnicy przyjąć i nosić krzyż komandor­
ski papiezkiego orderu św. Grzegorza.

— Hr. Stanisław Tarnowski, profesor 
literatury polskiej na uniwersytecie ja­
giellońskim, wybrany został jeneralnym 
sekretarzem akademii umiejętności, któ­
re to stanowisko zajmował ś.p. J. Szujski.

Wielkie Ksieztwo Poznańskie.

Protest obywateli poznańskich prze­
ciw zaprowadzeniu niemiekiej nauki re- 
ligii św. dla polskich dzieci brzmi: My, 
obywatele miasta Poznania, zebrani w 
dniu 6 maja r. b. w sali bazarowej, sta­
jąc w obroniu przeszło 4 tysięcy swoich 
szkolnych dzieci polskich katolickich, po­
bierających od dnia 1 maja r. b. naukę 
religii świętej po niemiecku i to na pod­
stawie rozporządzenia Królewskiej Re- 
jencyi poznańskiej z dnia 7 kwietnia rb., 
zanosimy przeciw wykonaniu tegoż roz­
porządzenia w szkołach poznańskich, Ja-
Eo stojącemu w sprzeczności z prawami 
Boskiemi i przyrodzonemi, z prawami oj­
czystego języka naszego, poręczonemi 
nam przez traktaty wiedeńskie i słowa 
monarchów pruskich, z mądrą a głęboko 
pojętą przestrogą Jego Cesarskiej Mości, 
zwróconą do władz publicznych: ażeby 
ludowi religii nie odbierano, zanosimy, 
— powtarzamy — w obec Boga i ludzi 
uroczysty protest, czyniąc przez to zadość 
sumieniu naszemu, zaniepokojonemu w 
obecnej chwili zgubnemi zasadami, dążą- 
cemi w całej Europie i między nami do 
wywrotu ołtarzy, tronów i porządku spo­
łecznego, a które to zasady tern szerszy 
posiew znaleść muszą, jeżeliby religijne 
uczucia już w dzieciach szkolnych i to 
przez publiczne instytucye osłabiane były.

Na wiecu w Poznaniu, 6 maja 1883,
— W Grochowiskach pod Rogowem 

zmarł Teofil Korytowski. Przy eksporcie 
zwłok, zebrała się w Grochowiskach zna­
czna liczba obywateli okolicznych i lu­
du. Przy wynoszeniu zwłok przemówił 
Msgr. Stablewski, proboszcz wrzesiński, 
wykazując stratę, jaką powiat mogilnicki 
przez śmierć ś. p. Teofila poniósł. Po 
przemówieniu wymownego tego kazno­
dziei, ruszył kondukt w drogę ku Rogo- 
wu, prowadzony przez proboszcza rogo- 
wskiego, księdza Gabryela, w otoczeniu
kilkunastu księży. Drogę, którą postę­
pował orszak pogrzebowy, oświecało sto 
jochodni.
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W kozielskim powiecie, we Wroninie, 
wiejskiej osadzie, znaleziono dnia 4 zm. 
przy kopaniu w ogrodzie urnę z bronzu 
w kształcie kociołka, mniej więcej 50 
cm. szeroką, napełnioną kośćmi i rozma- 
itemi bronzowemi przedmiotami, a mia­
nowicie nożami, naramiennikami itp. 
Rzeczone przedmioty wcale dobrze zda­
wały się być przechowane, co może tern 
się da wytłómaczyć, że były nakrywką 
przykryte, a więc jako tako od wilgoci 
zabezpieczone. Nakrywkę tę przecież 
przy wydobywaniu urny stłuczono. Oko­
lica Wronina zresztą już niejednokrotnie 
podobną archeologiczną osobliwością sta- 
rożytników szlązkich rozradowała; ale bo 
też tu ongi potężny stał zamek Grzędzin, 
a jak “starzy ludzie” opowiadają, gród 
cały. Okopy i fosy zamczyska jeszcze 
dziś się znaczą, dobrze 30 mórg obejmu­
jąc. Podobno w czasie strasznej kusy- 
ckiej zamieci uległ zamek zniszczeniu. Z
osady, która się niezawodnie u stóp zam­
ku znajdowała, mamy dziś wieś Grzędzin.

— W kopalni kruszczu pod Bytomiem 
chcą podwyższyć górnikom dzienną pra­
cę z 8 godzin do 10, przeciwko czemu lu­
dzie się bronią jak mogą. Kilkunastu na­
pisało w tej sprawie do ks. Radziwiłła, 
posła bytomskiego, lecz za to jednemu 
czy kilku z podpisanych wypowiedziano 
robotę i zachodzi pytanie, czy ją gdzie-

go skryte śledztwo. Rezultat okazał się 
pożądany, stwierdzono bowiem niezbite- 
mi dowodami, że dyakon okradł Cer­
kiew. Mając w rękach podobne wska­
zówki, burmistrz udaje się do parocha 
i powiada mu, iż wie, że dyakon okradł 
cerkiew. Paroch nie chce temu dawać 
wiary, oburza się. Wówczas burmistrz 
oświadcza, iż dzieckiem nie jest, i że 
aż nadto jasno pojmuje, jaką odpowie-, 
dzialnośc bierze na siebie, oskarżając 
dyakona, poczem żąda, aby paroch wraz 
z nim dokonał u podejrzanego rewizyi.

Na takie dictum paroch począł twier­
dzić, że nic nie może w podobnej spra­
wie zrobić bez błahoczynnego (dzieka­
na). Posełają więc po błahoczynnego. 
Przyjeżdża, ale już wieczorem, — re- 
wizya zatem odłożoną została do dru­
giego dnia; mieszkanie jednak dyako­
na obsadzają ścisłą strażą. Nareszcie 
nazajutrz przystępują do rewizyi. Prze­
trząsają cały dom i — nic nie znajdu­
ją. — Burmistrz naturalnie skonsterno­
wany; ratują go jednak wartownicy, 
którzy poczęli utrzymywać, że całą noc 
pomiędzy spichrzem a domem chodził 
dyakon tam i napowrót. Rewidują 
spichrz i znajdują świeżo poruszoną zie­
mię, kopią i — znajdują kielichy, mon- 
straneye jeszcze unickie i tym podobne 
utensylia cerkiewne. Burmistrz chciał 
dyakona natychmiast aresztować, błaho-
czynny jednak i paroch stanowczo się

indziej otrzymają, jako opozycyoniści. t0mu oparli, twierdząc, że pierwej n«2e- 
Czyż takie postępowania nie może skło- ży spisać dokładny protokuł. Dyakon 

_ ------ wpadł w wściekłość i chciał burmistrzanić biednych tych ludzi do socyalizmu?

Anegdota Z powodu spoliczkowania 
Apuchtina. Nazajutrz po owem Sła­
wnem naruszeniu buzi Jewo Prewoscho- 
ditielstwa, jeden z największych war­
szawskich dzienników otrzymał pewną 
kwotę z prośbą o wydrukowanie, że ją 
składa “na cel dobroczynny z powodu 
radosnej nowiny”: Ż. 10 kop., E. 50 
kop., A. 15 kop., P. 30 kop., U. 20 
C. 50 kop., H. 60 kop., T. 10 kop.,. I, 
25 kop., N. 15 kop., D. 20 kop., O. 30 
kop-, 8. 10 kop. T. 25 kop., A. 30 kon 
Ł. 20 kop., W. 50 kop., P. 50 kop A 
P. 20 kop., E. 45 kop., co było dla o’ 
bejścia cenzury, bo każdy wyczytać 
mógł z łatwością między wypi83r;emi 
cyframi: dostał w lmr>e
Nic uszedł jednak ten figiei 
nej cenzury, która z wydrukowanej już 
korekty numeru wykreśliła go na wsze 
czasy, a biedny redaktor dziennika po 
wołany do prezesa cenzury, dostał nie małego nosa. ostał nie

przebić pilnikiem — ledwie go wstrzy­
mano, a przy tej sposobności znalezio­
no u niego wiele wytrychów i tym po­
dobnych narzędzi ślusarskich. — Nim 
pizystąpiono do spisania protokułu, dy- 
akon nad wieczorem uciekł. Obecnie 
duchowny ten przebywa bezkarnie w 

arszawie i pełni obowiązki katechety 
schizmatyckiego w jednem z gimna- 
zyów!!! Od odpowiedzialności został 
uwolniony, bo... sprawę “dla braku 
dowodów” umorzono!

Znaleźli Big uczciwi Roayanie którzv 
po awanturze z Żakowiczem nie ebekii 

kllndra kN« vda^cy order Ale- 
"owskiego, dał wszystkim do 

dzida Z “ pan"^«y zupełnie po- 
dzida jego zapatrywanie i dziś Apu. 
wy “ Podoh Da m2cz®nDika dobrej 8pra. 

y. 1 odobno w cerkwi nam arcybi- 
UP prawosławny namaszczał mu noli- 

czek olejami i całował w miejsce w 
Fakt tenŚmielit- 8jS- "''"T łowicz, 
fakt ten opowiadają osoby bardzo wia-

i zmyć hańbiące piętno i oczyścić a0 
[oczach Moskali, 7 w.

Przykłady późnej starości. 
stu lat życia nikt niedożył, 
przykłady, jakie nam pismo św< 
wiek jednak niektórych osób zbliżył się 
do tej liczby. Węgrzyn Piotr Czai tan, 
zmarły w Białogrodzie r. 1724, żył lat 
185; 169 lat dożył Jenkins rybak; 160 lat 
Jan Serrington w Norwegii, który umarł, 
kiedy syn jego najstarszy 103, a najmłod­
szy 9 lat liczył. W roku 1796, żył jeden , 
człowiek koło Potocka, mający lat 163, 
zdrów, wesół i rzeźwy, a jego najstarszy 
wnuk liczył lat 95, najmłodszy zaś syn 
62 lat. Tomasz Parre, ubogi wieśniak, 
ożenił się w 120 roku życia drugi raz i u* 
marł mając lat 152. Drakenberg, Duń* 
czyk, służył do roku 91 za majtka, ożenił 
się will roku, i dożył lat 146. John 
Essingham, żołnierz, nakoniec wyrobnik^ 
żył lat 144; ośm dni przed śmiercią P 
szedł jeszcze trzy mile. * r



Konrada Bolandena
Przełożona z niemieckiego 

przez R. F.

(Ciąg dalszy).
Ale Giertruda pilnowała ojca, i teraz z 

krzykiem objęła go silnem ramieniem 
swojem.

— Odejdź, Gierusiu! mówię ci, odejdź! 
bo już przyszła ostatnia godzina na tego 
człowieka.
Ręce Giertrudy zwarły się jeszcze silniej.
— Ach ojcze! błagała, drogi, kochany 

ojcze! pomnijcie na matkę! pomnijcie na 
własne dziecko i nie wtrącajcie nas w 
nieszczęście!

Firner stał spokojnie i mówił:
-— Ja na własnym stoję gruncie, a por- 

wiecie sig na mnie, to pójdziecie w kaj­
dany.

— Tak? toś ty sobie, djable jakiś/ ta­
kie zrobił wyrachowanie?

— Ja wyrachowania nie robiłem ża­
dnego, ale to muszę przyznać, żeście wy 
nie człowiek umiejący nad sobą pano­
wać, tylko po prostu dzikie zwierzę! Pfe!

bardziej mnie jeszcze oburza, niż wszy- 
stkie inne. Wierz sobie w nię, Adamie, 
ale mojej córki nie dostaniesz!

Adamowi się zdało, że się przed nim 
przepaść otworzyła; sam nie wiedział, jak 
do drzwi trafił. Na łące spotkał Giertrudę.

— O, Najświętsza Panno! Adamie, co 
°i jest? toż ty biały jesteś jak kreda! za 
wołała przerażona dziewczyna.

Lecz gdy on wyrok ojcowski powie­
dział, i ona również pobladła.

— To mógł mój ojciec powiedzieć? za 
wołała łamiąc ręce, to chyba po pijanemu.

— Nie, był trzeźwy zupełnie!
— Ja jednak za żadnego innego nie 

pójdę!
— I ja się też z żadną inną nie oże­

nię nigdy!
— Bo to widzisz, memu ojcu — ten 

przegrany proces tak chodzi po głowie.
— Tak, ale jednak danego słowa nie 

zmieni.
Stali tak oboje ze ściśniętem sercem. 

Dziewczynie łzy się do uczu cisnęły, ale 
je połykała, żeby jemu nie dodawać żalu;

lich, profesor historyi i archeologii po­
dał o tem artykuł w gazecie, nie oznacza­
jąc bliżej, co właściwie znaleziono, aby 
tem więcej pobudzić chęć wiedzy w świa- 
tłej publiczności. Za to szumną dołączył 
pochwałę dla ścisłych badań nauki nie­
mieckiej, której się już udało dociec 
wszelkich tajemnic, i rozjaśnić wszelkie 
cienie. W końcu tego ogłoszenia, obie­
cywał doktor Wunderlich bliżej pojaśnić 
wykształconą część publiczności, o rodza­
ju nowej zdobyczy, a to na miejscu, 
gdzie się ją udało Wynaleźć, to jest w o- 
grodzie koło karczmy «pod łabędziem.”

Ci, których ciekawość nabardziej była 
pobudzoną, nie doczekawszy się niedzieli, 
pospieszyli do Heimhofen; ale ogród za­
stali zamknięty, a mądry gospodarz z 
“pod łabędzia” tłómaczył się, że doktor 
Wunderlich ma klucz od bramy, i uprzej­
mie zapraszał na niedzielę.

lecz gdy Adam odszedł, ona padła na 
ziemię, i wiła się z bólu, szlochając.

We młynie wszystko szło coraz gorzej: 
I Strehling wyrzek^ się zupełnie pracy we

ccii gliiL n .

Ona go puściła. On podniósł gtabie, 
i począł żywo zgarniać siano; Firner mu 
się przypatrywał.

— Widzicie, panie Strehling, ja wam 
tylko chciałem dać możność zatrzymania 
tych łąk. Nie chcecie? to i tak dobrze! 
spełni się więc wyrok najwyższego i nie­
omylnego sądu.

— Najwyższy i nieomylny sąd jest na 
tamtym świecie, panie Firner, tam się 
kiedyś spotkamy!

Wziął grabie na ramię i poszedł do 
młyna. Na dziedzińcu spotkał Adama.

— Dobrze, że cię widzę, bo mam z to­
bą do pomówienia, wejdź ze mną do izby!

Młodemu człowiekowi serce się ścisnę­
ło, bo spojrzenie młynarza nie zapowia-

• dało nic dobrego.
— Co tylko widziałem się z Firnerem, 

któremu się zachciewa Giertrudy dla Pa­
wła, a chce mi za nią dać te łąki, które i 
tak są moje z prawa, choć mu je nieo­
mylny sąd przysądził.

Zatrzymał się młynarz, aby budzący 
się na nowo gniew powściągnąć; Ada­
mowi zaparł się oddech w piersi.

— Oczywiście, Firner Giertrudy uie 
dostanie; choćby posiadał wszystkie 
skarby świata, dziecka mego nie myślę 
zaprzedawać.

Zatrzymał się znowu, a Adam odetchnął.
— Ale nie oto mi chodzi, Adamie, 

innego chciałem ci powiedzieć. Oi 
Rzymie biskupi ogłosili nieomylność
pieską i ten wyrok tak będzi 
jący dla wszystkich katolik 
mnie wyrok nieomylnego są. 
Adamie?

— A tak, panie Strehling.

la.
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óźao w noc siedział w
■ inie, całe rano przesypiał. Zona je- 

: <rutnie się trapiła. Kochała ona Jó-
j refa nad życie, i jego upadek gryzł ją 
i c- iej, niż wszelkie inne straty. Nie 
. kłf h mu jednak, nie Y/yłęyśłała, tylko 
! b.ieres wśród łez błagała, żeby powrócił 

wną drogę. Takie postępowanie po- 
- -vej kobiety, i jej tajona boleść tra­
fiały do serca młynarzowi: sumienie go 
gryzło, i pięści zaciskał w złości na wła­
sną niegodziwość; ale znowu gdy wspo­
mniał krzywdę swoją, wpadał w rozpacz, 
i spieszył ją utopić w trunku.

Bogobojna młynarka szukała pomocy 
u Boga. Modliła się wiele, godzinami 
klęczała przed obliczem Matki Boskiej 
bolesnej, i ją o ratunek błagała. Nie­
szczęśliwego rewersu szukała po wszy­
stkich kątach, przerzuciła już nie raz, nie 
dziesięć, wszystkie szafy, szuflady, każdą 
szparę przejrzała, ale nadaremnie. Nie 
rozpaczała jednak, jak mąż, bo miała sil­
ną wiarę w sprawiedliwość Boską, a u 
twierćzała ją w tem jeszcze wypowie­
dziana przez Napoleona wojna Prusa­
kom. “Pan Bóg dopuszcza wojnę, bo już 
świat bardzo zepsuty, więc wszystkich 
dotkną rózgi jego kary” — myślała.

Wszyscy młodzi ludzie ze wsi, zdolni 
do'brom, powołani zostali do wojska, a 
między nimi Paweł Firner.

— No, to prawdziwe szczęście teraz, że 
nie masz jednego palca u ręki, mówiła 
Giertruda do Adama, gdy nowouformo- 
wany półk maszerował przed ich okna­
mi, bo musiałbyś pójść na wojnę, jak i 
drudzy.

— O, jabym chętnie poszedł! odrzekł 
smutnie. Gdyby mnie kula zabrała, toby 
się raz ze mną skończyło.

— Nie traćże odwagi, Adamie! będzie-

Tu, jak widzimy, spekulacya podała 
rękę nauce.

Tymczasem i we wsi zaczęto mówić o 
tern wykopalisku. Józef, młynarz, czytał 
był uczone ogłoszenie doktora Wunderli-
cha i pięści na naukę zaciskał, a nieomyl­
ność swoim zwyczajem przeklinał, na 
czem świat stoi, gdy wtem naszedł Mi­
chałek.

— Cóż się to znowu tak srożycie, Jó­
zefie? zapytał.

Na to młynarz przeczytał mu ogłosze-

Tak jak w towarzyskim życiu, 
■ przychodzą czasami manie pojedynków, 

tak obecnie w Rosyi panuje mania poli- 
■ czkowania się. Skandaliczne tego rodza­

ju zajście miało miejsce w Petersburgu 
pomiędzy księciem DonduŁow-Korsa- 
kow, poprzednio jenerał-gubernatorem 
w Kijowie, później zarządcą i organiza­
torem Bułgaryi, kandydatem do tegoż 
tronu, obecnie zaś namiestnikiem na 
Kaukazie, a księciem Białosielskim-Bia- 
łozerskim, najbogatszym panem w Rosyi. 
Poszło, jak się to często zdarzi w Rosyi, 
o jakąś Donnę, a miejscem starcia się 
była restauracya w Petersburgu. Po 
zmęczeniu dłoni, porwano się do stołków 
a zgruchotane meble, potłuczone porce­
lany i szkło, hałas, obelgi były za nadto 
publiczne, by nie miały się stać natych­
miast jawnemi całemu wielkiemu światu 
petersburgskiemu. Minister spraw we­
wnętrznych powołał nazajutrz księcia 
Dondukow-Korsakowa i powiedział mu, 
że musi uważać zajście to jako natury 
czysto prywatnej, radzi wszakże księciu, 
by powrócił niezwłocznie na Kaukaz, ja 
ko jedyny sposób, by publiczność peters- 
burgska przestała o tern mówić. W War­
szawie złe języki utrzymują, że całe to i
zajście bvło tvlko odegrana 
celu uzy skania orderów \J; 
wskiegc bu U- urdui 
tylko i:\ noh; bitwy woź?

nedya, w
<e-

' > ■ -go

my
pati

;zekać, póki ojciec nie zmięknie, a

męcz , na ten kurz i upał! Wczoraj 
am im kociołek kawy, i dziśbym 
ła, ale u nas się teraz rwie co-
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679 Milwaukee Ave.
w pobliżu Noble ulicy.

Polecam Szanownej Polskiej Publiczności 
— moj — ,

imnusiiwoif
Dam, Panien i Dzieci. 
B^^Mam na składzie Robione Kwiaty, 
Korony do ślubów i w każdym gatunku: 
Pióra, Wstążki, Tiule, Woalki, Koronki i 

' wszelkie przedmioty podług —

Ostatniej Mody 
Paryskiej, Londynsiej i Nowojorskiej! 
Podejmuję się wszelkich obstalunków 
dla Bractw Kościelnych i Towarzystw 

__ - robig gotowe —— 

Chorągwie, Szarfy. Odznaki i Rozety, 
po jaknaj tańszych cenach.

Naporą zimową zaopatrzyłam mój 
skład doborem

Zimowego Towaru

di

upraszam Szanowne Rodaczki i Rodaków, aby 
unie raczyli zaszczycić zaufaniem swojam i na­
lał, gdyż zadaniem mojem bgdzie zawsze zado* 
rolnić żądanie ich.

Z EUROPY NA WSZYSTKIE PUNKTA W AMERYCE
Z Antwerpii, Hamburga, n Bremen do Baltimore, NewYork, albo Philadelphii do Chicago; również

■z New York West, i North West, wyrabia:
jakoteż przesyłki pieniężne, w każde ilości, prosto do domu w Europie i Ameryce odsyła

Antoni Schermann, Agent Red Star I American Linę.
Bradley, corner IWoHlo Sts. Chicago, Ul

nie droższj jak inni agienci w Stanach Zjednoczonych.

w litun ni I KARTY OKRĘTOWE
Mebli, Zwierciadeł, 
Obrazów i Ram.

Nanoiąkszy i najtańszy w Chicago 

SKŁAD POLSKI.
544 i 546 MILWAUKEE AVE.

pomiędzy ulicami Cornell i Rucker.
Fabryka nasza;

4S 50 i 5SJ s. Canal nlica. 
pomiędzy Washington i Madison ul. 

Przyjmujemy rowfiieź wszelkie obstalunki 
należące de naszego interesu, które wykonu­
jemy punktualnie na czas oznaczony.

I. P. Mikistynslci & A, Sowiński. |

Do EUROPY i z EUROUY 

--  przedaje po jak najtańszej cenie -----

CLAUSSENIUS&Co
2 South Clark str. 

ran itmis 
Parowców Bremenskich

z
z

North German Lloyd, 
BREMEN do NEW YORKU, 
BREMEN « BALHMOĘE

I NAPO WRÓT.

— Zatem ty będziesz wierzył w nieo­
mylność papieską?

■— Toć wiecie o tem, że ja mam religię.
— Miejże ją sobie, ale mojej Giertru­

dy za żonę mieć nie będziesz, lego bądź 
pewnym!

Młody człowiek pobladł silnie.
— Żal mi cię, Adamie, ciągnął Streh­

ling dalej, widzę, że dziecko moje ko­
chasz, jak własną źrenicę, i tego ci od­
mówić nie można, że jesteś dzielnym 
chłopem, poczciwym, pracowitym, że się 
znasz na roli; w całej wsi nie ma chłopa­
ka, któremubym tak chętnie oddał Gier- 
trudę, jak tobie; ale to trudno, jeżeli 
masz wierzyć w nieomylność, to wszy­
stko między nami skończone.

— Na miłość Boską, panie Strehling, 
cóż nieomylność ma wspólnego z naszem 
weselem?

— Zaraz ci powiem! Oto widzisz, wszy­
stkie nieszczęścia na mnie sprowadzili 
nieomylni: nieomylny konował, nieomyl 
ny geolog, nieomylne sądy; to też nie 
nawidzę tej nieomylności, która klęski za 
sobą sprowadza. I ty w takim tylko ra­
zie dostaniesz Gierusię, jeżeli nie będziesz 
wierzył w tę nieomylność.

— Panie Strehling, możecie wszystkie 
go żądać odemnie, oddam wam życie, 
majątek, ale sumieniowi memu nie zada­
waj cie gwałtii.

— Gwałtu? i — co znowu Adamie! ty

raz bardziej....
— Mnie się to w głowie nie może po­

mieścić, mówił Adam, że się ludzie, z 
których jeden drugiemu nic złego nie 
zrobił, idą wzajemnie mordować. Ileż to 
dzieci będzie głód marło, bo ten, który 
im na chleb zarabiał, musi iść, i wkrótce 
krew się będzie lać strumieniem, a to 
wszystko dla tego, że sig Napoleonowi 
podobało wypowiedzieć wojnę? To je­
dnak są straszne rzeczy, że jeden czło­
wiek tyle nieszczęścia na świat sprowa­
dzić może! Jeżeli Napoleon z Bismar- 
kiem zadarli, niech się między sobą roz­
prawią, ale na co tyle rodzin wtrącać w 
niedolę? Wiesz, co, Gierusiu? gdybym 
na to nie patrzał własnemi oczami, to 
bym nie mógł wierzyć, że się takie rzeczy 
dzieją na świecie!

— Już to tak zawsze bywało, mój A- 
damie. Matka mówi, że jak Bóg chce lu­
dzi ukarać, to na nich ześle wojnę, głód 
lub powietrze. Teraz będzie wojna, i nie­
sumienny Firner poniesie karę, bo jego 
Paweł wzięty, a on chodzi taki smutny i 
złamany, że aż mi go żal.

Wojsko pomaszerowało, a oni dalej 
spulchniali pole tytuniu, którego uprawę
na młynarzowej roli Adam już 
na siebie.

VI.
Wykopalisko.

Niemiecka naukowość stała si<

wziął

w o

nie, i miał na nowo rozpieraj Wyrzeka­
nia swoje, gdy Michałek głośnym wybu­
chnął śmiechem; a gdy przyczynę tego 
śmiechu objaśnił Strehlingowi, obadwa 
się długo Śmieli, trzymając się pod boki.

— Tylko cicho! ani słowa! a dowiedzą 
się nieomylni raz przecie, jakie to z nich 
osły! rzekł Michałek.

Nareszcie przyszła upragniona niedzie­
la. Na drodze do Heimhofen mnóstwo 
szło ludzi, w nadziei, że tym razem pić 
będą kawę zaprawną niepospolitym cu­
krem umiejętności. Drzwi od tajemni­
czego ogrodu były dotąd zamknięte, a 
klucz od nich piastował dumnie bohater 
dnia dzisiejszego, doktor Wunderlich, 
który dla wywołania większego wraże­
nia, dość długo kazał na siebie czekać. 
To też przeciągłe ah! dało się słyszeć, 
gdy uroczystym krokiem zbliżył się uczo­
ny profesor. Oczekiwanie było wielkie; 
nawet w powietrzu cisza uroczysta; listek 
się żaden nie śmiał ruszyć, udając powa­
żnego słuchacza. Na niebie żadnej nie 
było chmurki, słońce jaśniej świeciło, a 
to wszystko na uczczenie zdobyczy na­
ukowej .

Doktor szedł, trzymając wielki zardze­
wiały klucz w lewej ręce, prawą pot ocie 
rał z czoła. Koło niego szedł po jednej 
stronie profesor filozofii doktor Unstet i 
adwokat Frech, który jako jeden z będą­
cych na czele postępowego stronnictwa, 
nie mógł pominąć takiej okoliczności. 
Po drugiej stronie Wunderlićha, szedł 
geolog Uhfig, będący zarazem profeso­
rem chemii, i konował Knmchlein.

— Panie profesorze Wunderlich! wo­
łano ze wszech stron, prosimy otworły^d j

On grzecznie się ukłonił zebranym, i 
poważnie klucz włożył do zamku. Pano­
wie i panie wtłoczyli się do ogrodu, szyb­
ko podążając za profesorem do trawnika, 
na którym siół ustawiono, a na tym sto­
le rozmaite przedmioty, które z nieje 
dnych ust kobiecych wyrwały okrzyk: o- 
kropność!

Najprzód była tam trupia głowa, i 
szczątki ludzkie niepospolitej wielkości. 
Następnie hełm i pancerz rzdzą przetra­
wione, i rozbita fiaszka.K Przed stołem 
stała ogromna trumna kamienna, w któ­
rej to wszystko znaleziono. Napisu na 
niej nie było żadnego, tylko brzeg z je­
dnej strony silnie był wyżłobiony, co ar­
cheologom mogło dać sposobność wejrze­
nia głęboko w obyczaje dawnych wieków.

Chociaż to było wykopalisko nie lada, 
wiele osób jednak uczuło się zawiedzio- 
nemi. Spodziewano się daleko więcej — 
czego? to trudno wiedzieć, ale czegoś po­
budzającego do ciekawości w przyjem­
niejszy sposób, aniżeli ta trupia głowa.

Szerokiem kołem stali zgromadzeni, o- 
czekając objaśnienia tajemnic niedostę­
pnych dla oka prostych śmiertelników. 
Spodziewano się, że uczony profesor wy­
dobędzie z tej czaszki nadzwyczajne o 
przeszłości świadectwa, a z tej kamien­
nej trumny skrzesze ogień, który nowem 
światłem obleje naukę.

Trochę o podał, stali Stiehling i Mi­
chałek. Na twarzy młynarza przebiegał 
nieznaczny uśmiech, jakby z zadowolonej 
zemsty płynący.

“Szanowni słuchacze! — począł uczony

polu prac • 
kładzie A pacht 
orderu Aleksa: 
— otrzyma, u ,

na

; mia 
być

Wszystkie obstahinkir 
ią ‘prądlo i po najtańszej cenie!

RafiACYL Przekonajcie sie naprzód w polskim 
handlu, zanim pójdziecie kupować u inny ch.

W. Slominska
679 Milwaukee Avenue.

sobie wierz w nieomylność, a Giemsia_ jcza< _ _ _
wszystkie widzialne i niewidzialne siłyzostanie przy mnie.

Adam zwinął się od bólu.
• •— Zmiłujcież się, panie Strehling, i 
nie burzcie szczęścia mego! Cóż mi po 
życiu bez Gierusi!

— Dziecka mojego nie dostanie żaden, 
co wierzy tak samo jak ty. Na to dałem 
słowo, i dotrzymam go. Tegoby jeszcze 
brakowało, żeby z człowieka robić pa­
na Boga!

— Pana Boga? to być nie może, to by­
łoby bałwochwalstwem!

— A jednak jeżeli papież jest nieo­
mylny, to jest panem Bogiem! Znasz 
przysłowie, że błądzić jest rzeczą ludzką, a 
więc nie zbłądzić nigdy, może tylko Bóg!

■— Nie wiem ci ja wprawdzie, co to

,ch wielu Germanów potęgą, której badacz— wykopaliska, które tu widzicie,
znalezione zostały w tym ogrodzie, w

świata podlegać winny. Odkąd Adam

znaczy ta nieomylność, ale to wiem, że 
kościół nie może nauczać rzeczy święto- 
kradzkich.

— Chcesz wiedzieć, co to jest nieomyl­
ność? to ja cię zaraz nauczę. Oto papież, 
ma być panem wszystkiego, jak sam Pan 
Bóg. Podoba mu się nową wiarę ogłosić? 
to mu wolno. Powie, że dwa a dwa, to 
pięć, musisz wierzyć. Położy za artykuł 
wiary, aby mu wszyscy katolicy oddali 
całe mienie swoje, co do grosza, to ci nic 
innego nie pozostaje, jak sprzedać, co 
masz i do Rzymu odesłać, albo zostać 
wyklętym.

_To być nie może, panie Strehling! 
żadną miarą być nie może!

— A jednak tak jest! ta nieomylność

zdradzony został przez węża, który mu 
rzekł: będziecie jako sam Bóg, znać złe i 
dobre, odtąd jeszcze nikt do takiej nie do­
szedł wyżyny, jak tron niemieckiej nauki!

Według przekonania wszystkich doro­
słych Teutończyków, to Francya, Anglia 
i inne narody, od jednej półkuli ziem­
skiej do drugiej, dopiero sylabizować za­
czynają naukę. Wszędzie panuje ciemno­
ta, tylko nad Niemcami jaśnieje słonce 
wiedzy we wszelkich gałęziach! Tak są 
dzi wielu profesorów niemieckich, iz 
Niemcy wynaleźli kamień filozoficzny, 
prawdziwą mądrość, uważając nauki ści­
słe, (to jest: fizykę, chemię, geologię 
i t. d.), jako najwyższy szczyt mądrości
ludzkiej.

Wieża Babylońska, było to także śmia­
łe przedsięwzięcie w swoim rodzaju, ale 
cóż to dopiero naprzeciwko niemieckiej 
nauki! Wyraźnie te słowa Jana: cienie 
nocy pierzchną, i nie będzie już potrze­
bne światło słoneczne, ani światło lampy, 
_ odnosiły się do złotego wieku niemie­
ckiej nauki. -

Nic więc dziwnego, że wiadomość o 
jednej, świeżej zdobyczy naukowej, gło 
śniej brzmiała niż armaty na polu bitwy. 
W ogrodzie oto, koło karczmy “pod ła­
będziem,” znaleziono jakieś wykopali­
ska, które mocno zaciekawiły całe grono 
profesorów z miasta. 1 )oktor Wunder-

Wśród napływu niezliczonych bro­
szur i pisemek ulotnych, których autoro- 
wie ożywieni są duchem nienawiści prze­
ciw wszystkiemu co katolickie, nie rzad­
ko podnosi się głos umiarkowany i roz­
sądny w obozie nawet liberalnym. Tajny 
radzca sprawiedliwości i profesor w Ge­
tyndze, dr. Bar, liberał czystej krwi, o- 
głasza broszurę zatytułowaną: “Der Staat 
und die katolische Kirche in Preussen” 
w której w niemiłosierny sposób ehło- 
szcze całe ustawodaws.wo majowej które 
pa prostu nazywa “policyą ’ -iwową 
przybraną w szaty form eMow ” Au­
tor stanowczo potępia mianowi* r? usia- 
wy obroczne, które, zdaniem jego, sprze­
ciwiają się po prostu wszelkim prawom 
pozytywnym. P. Bar. prawnik znakomi­
ty i bystry, w dosadni sposób wykazał 
wszystkie sprzeczności kontradykeye, w 
jakie ustawodawcy liberalni się zapląta­
li, zaślepieni bezmierną nienawiścią do 
Kościoła. W końcu ibolewa autor, że 
rząd od roku 1880 nićzhgo nie naprawił, 
jakkolwiek na mocy władz dyskrecyonal- 
nych miał do tego sposobności nie mało. 
Do lej chwili jeszcze istnieje i wykony­
waną bywa owa ustawa w 7 dyecezyach 
pod panowaniem pruskiem.

Grochowski, Kiliński, i Lyczywek 
739 Milwaukee Ave. 

pomiędzy Noble i Cleaver ulicami. 
POLECAJĄ SWÓJ NOWO ZAŁOŻONY 

-MŁAD-,
To war 6 w Ło k c i o w y c h 

HUTIIOOJS STORĘ 
łaskawym względom szanownej publiczności.

MANUFAZTOBNIA I SKŁAD
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli binh 

Linie podaja w gazetach tylko jedną część opła­
ty za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo 
gdzie przez wodę mniej żądają tam trzeba za 
Kolej żelazną wigeej zapłacić-

Na linii Bresensiaj tesztcle tylh
$37.30

podróż od Berlina do Chicago.
Tak tamo żadna inna linia kart okrętowych, 

nie wydąje.

FARMY! FARMY!
PONIATOWSKI, MARATHON CO. WIS.

Ossida polska w Poniatowski bardzo pomyśl­
ni' sig rozwija. Grunt jest nadzwyczaj urodza j­
ny, klimat bardzo zdrowy, woda wyborna. Znaj- 
daj sig w tej osadzie około 100 familii stale za­
mieszkałych, oprócz tych, co sobie grunt zaku­
pili, kcz dopiero później na nim sig osiedla. Zbo­
ża, jarzyny i warzywa wszelkiego gatunku do­
brze sig fam udają. Grunta te pokryte są pig- 
kaem, twardem drzewem, które można na po- 
blizkich piłach sprzedać W Poniatowski jest 
kościół polski z stałym księdzem, szkoła, 2 szto- 
ry, p ta i t. d.

Crha za akier jest od 61 do 8 doi, 
Cześć sumy kupna powinna być zapłacona za­
raz', reszta'stać może na 5 lub 10 lat wypłaty.

Po bliższe objaśnienia, tanie tykiety i t d 
Zgłosić sig można do:

W Chem u? 
w końcu k • ’ 
kongres, zm 
warźyszeńic 
“Alliance a; .ju. 
dom przewc 
lina. W sal: -ic 
czego zebrało a set
wspomnionego stowarzyszenia. Ko grej 
obecny miał za zadanie rozwinąć w pra­
ktyce organicznie zasady, na zeszłoro­
cznym kongresie w Dreźnie uchwalone 
— Zeszłoroczny kongres w Dreźnie miał 
charakter więcej demonstracyjny: obc 
cny zdążał do bardziej pozytywnych wy­
ników. Obrady dotyczyły sposobu ze­
brania potrzebnych funduszów i zorgani­
zowania wpływu na dziennikarstwo. 
Wreście podjęto petycyę dr. Foerstera 
do ks. Bismarcka, wzywając go do wda 
nia się w sprawę semicką wszelki -mi 
środkami przystępnemi dl? rzą ’u. W ąt 
pliwy jednak jest skutek, gdyż petycya 
ta dotąd przez dwa lata r biurze j.-. kan­
clerza leżała w zapomnieniu,

głębokości dziesięciu stóp. Ta zbroja, 
silnie uszkodzona zębem czasu, ta olbrzy­
mia trumna, ta llaszka, te szczątki ludz­
kie niepospolitej wielkości, to wszystko 
naprowadza nas na nieomylny wniosek, 
że trafiono na grób jednego z dawnych 
germańskich bohaterów.”

Michałek przydusił śmiech, i trącił swe­
go sąsiada.

_  Cicho! szepnął młynarz, to dopiero 
początek.

“Z historycznych źródeł wiemy, cią­
gnął profesor dalej, że w tych stronach 
były kwaterunki rzymskich legionów, w 
których wielu służyło germanów. Fakt 
to jest wprawdzie niebyt patryotyczny, 
ale jednak, gdyby Arminiusz nie był się 
wojskowej sztuki nauczył od Rzymian, 
nie byłyby nigdy siły barbarzyńskie od­
niosły zwycięztwa nad wojskową ich 
taktyką.

Z ogromnej wielkości tych szczątków, 
każdy nieuk nawet łatwo wywnioskuje, 
że to nie jest szkielet Rzymianina, ale je­
dnego z tych olbrzymich synów lasów 
germańskich. Z pewnością też twierdzić 
można, że był to jakiś wódz, którego u- 
roczyście grzebali, ostrząc miecze u tru­
mny jego. Tutaj widzimy kamień silnie 
wyżłobiony, a jak dotąd, nie wynalezio­
no jeszcze żadnej trumny, któraby nosiła

Cholera i pomidory. Mel.’ my 
stralski dziennik “The Auatralian M<C 
cal Journal”, ogłasza ciekawe studyum, 
o zastósowaniu pomidorom ' rapeuty- 
ce, zwłaszcza jako śro ika /.abeif ieczają 
cego przeciw chorobom epidemicznym; 
miedzy innymi przeciw cholerze. Jest, to 
odkrycie bardzo na dobie, gdyż obecnie 
kolonie angielskie w Australii obawiają 
się bardzo cholery azyatyckiej, a lo z po­
wodu częstych stósun ów z wyspami Fi- 
lipińskiemi, których ludność zaraza ta tę­
pi w przerażający spoi- ć-—Oto na mocy 
jakiego rozumowania i spostrzeżeń autor 
dochodzi do wniosku, któiy, gdyby się u- 
kazał trafnym, byłby praw dziwem do- 
brodziejstwem dla 1 mkości , Wpływ 
zbawienny pomidorów na pafcożytne cho 
roby innych roślin jest faktem uznanym 
przez wielu ogrodników, pomidory wysu­
szone na łodydze i włożone między ziar-

\ sie of John sen, Reithrock & Halsey

Wlsconsin str. Milwaukea Wis

------ 0------
Tama a najlepsza^iejaeowość do zakładania 

farm niezaprzeczenie jest
V POŁUDNIOWEJ MINNESOCIE.

----- jo(------
Kompania kolei żelaznej Chicago i North­

western posiada tam 700,000 akrów bardzo do­
brej ziemi, przeciętej w dłuż dwoma liniami ko­
lei żelaznej.
Kosztuje tani akier od 3 do 7 doi.

wypłata rozłożona na sześć lat.
Płacącym zaraz potrąca sig 12 i pół pret. od sta.

Klimat tam jest zdrowy, i zupełnie odpowiada 
klimatowi w południowej Polsce, ziemia w do- 
t roci przewyższa polskie Kujawy, obfitość natu­
ralnych łąk, grunta bez karczonków, gotowe do 
obsiewu, 'obradzają obficie wszelkie predukta u- 
prawiane w Polsce. Wszędzie łatwość wody 
studziennej, a przytem mnóstwo jezior i strumie­
ni obfitych w ryby. Drzewo budulcowe i opał 
łatwy i nie drogi. Grunta te sprzedają sig w 
Land Ofisie w Chicago u agenta G. A. Klupp, 
678 Milwaukee ave.

a uż tam nabyło farmy wiele polskich familii, 
formując polską osadę “Wilno”, Lincoln Co. 
gdzie kosztem kompanii kolei żelaznej stanęły w 

' roku kościół polski, plebania i szkoła.
I pieszcle się z kupnem, gdyż w krotce cena
•’ ii znacznie podwyższoną zostanie, a stracicie 

możność osiedlenia się w jednej z najlepszych 
miejscowości. Chcąc na miejscu widzieć ziemię 
i okolice, zechcą począwszy od 15 Marca do 1& 
l istopada w każdy poniedziałek przybywać do 
mojego ofi-u w Chicago, 678 Milwaukee Av»., 
gdzie znajdą ułatwione pomieszczenie, gdyż we 
wtorki o godzinie 8mej rano wyjeżdżać bębę do 
Minnesoty. — Osoby które niepotrzebują podró­
ży regulować przez Chicago, mają przybywać 

'na środy do Minneoty Lyon Co: w* Minnesocie, 
. ’ w tym dniu mnie zastana, przybyłego po­
ciąg- m z Chicago o godzinie 10!ej rano.

koszta tykietu kolei żelaznej wliczają sig jako 
gotowizna przy kupnie gruntów stósownie do 
przepisów.

główny ajent Chicago & Northwestern R’y Co. 
678 Milwaukee Ave. Chicago.

na, zabezpieczają te ostatnie od rdzy, 
śniedzi, pruchnienia itp. — Tę własność 
zawdzięcza pomidor siarce, której zna­
czna ilość w skład jego wTchodzi. Może 
więc być, że, dzięki tej zdolności niszcze­
nia zarodków pasożytnych w roślinach, 
pomidor mógłby oddawać podobne usłu­
gi człowiekowi w chorobach miazmaty- 
cznych, a więc, dyaryi letniej, cholerze 
azyatyckiej, cholerze angielskiej,'dżumie, 
tyfusie itp. — Zagorzali stronnicy teoryi 
harmonii w naturze, powołują się na­
wet na ten argument, że skoro pomidory 
dojrzewają w porze, kiedy gorączka ty- 
foidalna najbardziej grasuje, widocznem 
więc jest, iż sama natura lekarstwo obok 
choroby umieszcza.

W ostatnich dniach kwietnia przyj­
mował Kardynał Maning u siebie nie- 
żwykłego gościa. Był nim prezes mini­
sterstwa Gladstone. Obaj byli serde­
cznymi przyjaciółmi w szkołach i później 
utrzymywali z sobą przyjazne stosunki. 
Dzisiejszy Kardynał Maning trzymał ja­
ko archidyakon premierowi najstarszego 
syna do chrztu. Powrót ks Maninga na 
łono Kościoła katolickiego jako też pa-

MEBLI i PRZYBÓRÓW POKOJOWYCH,
Sofy,’Krzesła, Szeslongi,

589 Milwaukee ave.
Warsztat znajduje się pod nr. 153 Cor- 

nell str. Odnawiam i wyściełam stare 
meble.

KARTY OKRĘTOWE 
DO EUROPY I Z EUROPY 

przedaj’0 po jaknajtańszej cenie

M. MAJEWSKI,
rogNoble i Milwaulice

Parowców Bremeuskich

500 FATIM
North German Lloyd,
z Bremen do New Yorku, 

z Bremen do Baltimore 
------i napowrot.-----

Niechaj sig nikt tem nie uwodzi jeżeli inne li 
nie podają w gazetach tylko jedną czgść opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do Chicago, bo gdzie 
przez wodg mniej żądają, tam trzeba zapłacić 
wigeej za kolej żelazną.

na linii Bremenskiej kosztuje
APPLCTON

CH łCAGO
IOWA

i
Z

5;

20.000 Akrów Roli
w Townships: 24. 

w powiatach SHA
Bi

BROWN W W1SCONSINIE.
Są tam najlepsze grunta do
____ założeni!!a . 

G runts te teza w jednym 
stawia sie jako

Tarcz Ku
na powyższej 
mają być obsi 
klimat, woda

wedracie

ludnością polska. Zi 
riska sa wyborno.

Cena od $3-00 do $8.00 za akier, 
jedna czwarta gotówka, a reszta na pięć lat wy­
płaty.

Po mapy i cyrkularze, które lepiej wszystko 
objaśnia, zgłosić się można osobiście lub piś- 
śmiennie, a będą natychmiast wysłane,

Adres

110 West Water Street, 
MILWAUKEE, WISCONSIN-

NAUKA MUZYKI

Ninie jazem zawiadamiam, Szanowną Fubli 
czność, że udzielam lekcyi na:

FORTEPIANIE lub ORGANACH
za bardzo umiarkowaną cenę.

ANDRZEJ KWASIGR0CH, 
Organista Kościoła Świętego Stanisława Kostk 

163 Blackhawck st. — Chicago.

PBAKIYCZNYKO 1K4 OZ KONI, 

No* I Elston ave; rog Milwaukee ave.

. podróż z Berlina do Chicago.
Tak tanio żadna inna linia kart okrętowych nie 

wydaj e.

KARTY OKR TO WE
DO EUROPY I Z EUROPY

PAROWCÓW BREME 
ortli

1 napowrót.
Niechaj się nikt tem nie uwodzi jeżeli inne Li­

nie podają w gazetach tylko jedną część opłaty 
za podróż z starej ojczyzny do La Balie, 111. bo 
gdzie przez wodę mniej żądają, tam trzeba za 
kolej żelazną więcej zapłacić.

Na linii Bremenskiej kosztuje tylko
$40.00

podróż od Berlina do La Halle, Ul.

Jan Gra-le-wslŁj
w Green Bay, 'Wis.

Agent Północno--Nieniieckiego

k-:KARTY OKRĘTOWE
Również pośredniczy przy kupowaniu i sprzeda­
waniu

GHUNTOW I FARM
jpo ia.l< najtańszej cenie, ł

Anthony M. Contjs, 
712 Cratiot Ave. Detroit, Mich. 

Agent Niderlandzkiej Linii Parowców 
-------- SPRZED AJE--------

KARTY O KRĘ TO WE 
po ]al£najta.n.$*>z;ej cenie 

zarazem Agent Gazety Katolickiej

ANTONI KADOW
'■OLECA, szanownym rodakom swój

MA&AZYNKRAWIECKI
Zaopatrzony w wielki wybór towarów naj­

modniejszych

ZAGRANICZNYCH i KRAJOWYCH!
Zamówienia wykonują się starannie i elegancko 

w jaknajkrótszym' czasie i po jak
Najprzystępniejszych Cenach!

ANTONI KAUOW,
3 Tell Place, rog Milwaukee ave.

łłlisko INoOle ril. CHICAGO

KARTY OKRĘTOWE
NAJTAŃSZYCH CENACH

IV LEMONT, 1LL
Zarazem j«8t agentem Maszyn do szycia „New 
Home” po najtańszych cenach i agentem Gaz. 
Kat.

PIOTR KIOLBASSA

szkwil, jaki był wydał Gladstone o sobo 
rze watykańskim, potargały tę serdeczną 

ślady tego rodzaju pogrzebowych obi I przyjaźń, ktSra teraz wskutek wizyty pre- 
‘’ 1 mięrą pa nowo zawiązuje sig.chodów. C. d. n,

-----utrzymuje------

GROCERNIA
-au?-

-:-SKŁAD-:-MAKI-:.
Owsa, Korn itp.

po jak najtańszych cenach

629 i 631 Noble St

Poleca Szan. Polskiej publiczności swój mały 
SZEWIBCKI SZTOREK, 

wraz z obstalunkową robotą. Wykonuje jak naj- 
akuratnibj i spiesznie reperacye. Przyjdźcie i 
przekonajcie sie, a nie będziecie zawiedzeni.

Pomagajcie Kolakom, aby polskie biznessa w 
górg się wznosiły. JunKrus,

cor. Noble & Bradley Sts,

Konie mi powierzone kuję bez uszkodzenia.
Za wszelką robotę gwarantuję

Nabyłem prawo używać sławnego
ŁOCKIE HORSE SHOE PAD

Tego wynalazku już dawno nam było potrzeba 
w Chicago, który sztukę kowania koni wydosko­
nalił niezmiernie. Rozliczne kerzz o i tego do- 
datka u podkowy można streścić w ten sposób, 
że noga konia dostaje więcej naturalnej pozycyi i 
pod więcej naturalnymi warunkami niż tego mo­
żna było dawniej sztuczki dokonać. Przypro­
wadźcie w’asze konie, a przekonacie sig o korzy 
ściach, kowania ich takiemi podkowami. Moje 
hasło jest: Zadowolić albo nie brać zapłaty. 
Wszelkie roboty wykonywam troskliwie i szybko.

Szan. Pan Lokie: Gdym czasu swego czytał 
artykuł o wynalazku twoim co do nowego urzą­
dzenia podkowy, i praktyczność tego wynalazku 
bliżej dojrzałem, postanowiłem sobie, zanim moj 
sąd jako znawca wydam, bliżej takowy zrewido­
wać i doświadczyć.

Rezultat mej próby był nadzwyczajny i muszę 
przyznać, że przyrządu Twego przy następują­
cych chorobach z najlepszym skutkiem użyłem; 
t. j. przy gniciu strzałki (Canker), przy, raku 
strzałku (Thrush), £rzy gniciu kopyta (Quitter), 
przy stracie rogowej podeszwy (Pumiced foot), 
przy łupaniu sig kopyta (Sand Crack), przy sko­
stnieniu chrzęści kopyta (Ossification of the Sat- 
eral Carthilages). przy zatknięciu sie (Laminitis 
founder), zakulawieniu (Nąvicular Joint Lamę; 
ness), przy zagwoźlżeniu sig, szczególnie przy 
nastąpieniu na gwoźdź.

Cieszę sig, że za pomocą tej podkowy to osig- 
gng, com osiągnąć pragnął; dla tego tg podkowę 
każdemu właścicielowi koni spokojnem sumie­
niem zalecić mogę Z. u.

res. "W. <Jl4icuŁro ave.
1 Dr. J, St. ZUERKEL, weterynarz.

PUBLICZN Y.
Wyrabia wszystkie prawne papiery i doku- 

tEenta ; pośredniczy przy umowach kontraktach 
przedażach it d Wystawia zapisy i hipoteki 

Testamenta Legalne.
Zastać go można w domu od w pół do siódmej 

do 8 zrana i od 5ej do oj wieczorem
563 NOBLE ULICY

CłUoago - Tli.

MICHAŁ IGNOWSKI
Poleca Rodakom w South Chicago, HI.

zaopatrzona we wszystkie artykuły żywności 
w Mąkę, Paszę itp.

SOUTH CHIC AGO

Marceli Gaworski
HANDEL RZEŻNICKI.

— Wszelakiego gatunku — 
MięSA ŚWIEŻEGO, I WęDZINY i KlEłBASY.

456 Noble St0 Chicago Ili..



Z Sejmu pruskiego.

Przy rozprawach nad wnioskiem 
Windthorsta o wolność wykonywania 
Sakramentów św. przemawiał także poseł 
polski, ks. Stablewski, jak następuje:

Mości Panowie! Najważniejszem w 
całej kościelno-politycznej sytuacyi jest 
oświadczenie co dopiero przez p. mini­
stra kultu wypowiedziane przeciwko re- 
zolucyi konserwatystów. Czyż to ma 
być także uwerturą do koncertu kościel­
nego? MP. W szybki rezultat rokowań 
nie możemy pokładać wielkiej nadziei, 
gdyż sądzimy, że rząd pomnaża swe pre- 
tensye, na co zdaje się wskazywać prze­
wlekający się przebieg ugody i zaiste 
dziwna nota p. Schloezera w sprawie J. 
E. ks. Kardynała Ledóchowskiego. Z o- 
statniej łatwo sobie można wysnuć wnio 
sek, jak bezwzględnie mógłby sobie po­
stąpić rząd pruski, gdyby mu przyznane 
zostało prawo veto przy obsadzaniu wa­
kujących posad duchownych. Owa nota 
jest próbą wciskania się w rządy Waty­
kanu, ukrytem veto przeciwko obcowa­
niu Ojca św. z nielubianemi przez rząd 
pruski osobami. Jeżeli nadto z góry ga­
zety wskazują na ks. Kardynała, jako na 
burzyciela spokoju, to się niezawodnie 
ks. Kardynał tem pocieszy, że ten sam 
zarzut uczynił Piłat jego Mistrzowi i Pa 
nu, Rząd oświadcza, że zgadza się 0 za- 
sadniczemi ideami wniosku Windthorsta, 
ale w tej samej chwili oświadcza się zno­
wu przeciwko rezolucyi konserwatystów, 
którzy rządowi te zasady polecają do roz­
ważenia. To nie może przyczynić się do 
wzrostu naszego zaufania i powiększa na­
szą obawę. Przyspieszenie ugody i de- 
cyzyi w kwestyi bezkarnego wykonywa­
nia czysto duchownych czynności jest żą­
daniem, którego nie przestaniemy się do­
magać, gdyż nie idzie tu o sprawę tak­
tyczną, lub jak sądzą inni panowie, 
o sprawę polityczną, lecz ze stanowiska 
naszego o sprawę daleko ważniejszą i 
większą: idzie tu o tysiące tysięcy dusz, 
które nie pogodziwszy się na tym padole 
ze swym Sędzią, tam stawać muszą przed 
Jego trybunałem. Na tym wniosku o- 
pierają swe nadzieje chorzy i słabowici 
w osieroconych parafiach, którzy z bole­
ścią i strachem o tem myślą, iż w osiero­
conych parafiach muszą bez kapłana u- 
mierać. Nie życzę żadnemu z tych pa­
nów, którzy dziś do odrzucenia tego 
wniosku się przyczynią, być obecnym 
przy łożu śmiertelnem takiego katolika 
w osieroconej parafii. Kto tak, jak my, 
widział płonące oczy takiego umierające­
go, oczekującego kapłana z utęsknie­
niem, aby Otrzymać z rąk jego na drogę 
wieczności święte sakramenta, ten musi 
wraz z nami przyznać, iż nadzwyczajną 
jest surowość przepisów karnych, które 
temu stoją na przeszkodzie!

A czyż to, czego się w tym wniosku 
domagamy, jest jałmużną, o którą że­
brać nam przystoi? Nie, MP! Jest to 
przynależącem się nam prawem, a zasa­
da każdego stronnictwa politycznego w 
tej Izbie powinna zniewolić panów de 
przyznania nam tego prawa. W XIX 
wieku przecież istnieć moralnie stronni­
ctwo polityczne nie powinno, któreby 
występowało przeciwko ogólnej zasadzie 
wszystkich cywilizowanych narodów — 
przeciwko wolności sumienia.

.... Co się tyczy religijnego wychowa­
nia w parafiach, w których mamy pro­
boszczów rządowych, to pozwolę sobie 
zwrócić uwagę p. ministra na to, że np. 
w Włościejewkach, filii kościoła w Ksią 
żu, żył 20-letni młodzieniec, który już 
dwa razy do poboru wojskowego stawał, 
a który dotychczas nie uczęszczał na nau­
kę przygotowawczą do spowiedzi i komu­
nii św. Jeżeli państwo spokojnie chce 
na to patrzeć, natenczas rzeczywiście nie 
muszą mężowie stanu widzieć, gdzie leży 
źródło socyalizmu. Cóż pomoże ustawa 
lipcowa tam, gdzie 2, 3 a nawet 6 mil 
trzeba jechać po kapłana. Przy złej ko- 
munikacyi znaczy to więcej, jak jechać z 
Poznania do Berlina.

Czy będzie mógł p. minister twierdzić, 
że w okolicy Gopła, w okolicy Skwierzy­
ny do Trzebiszewa, gdzie każda parafia 
ma trzy mile do sąsiedniego kapłana, że 
w okolicy Jarocina lub w okolicy Wscho­
wy, gdzie na 8 parafii z 8000 dusz na 6 
milach kwadratowych tylko jeszcze 1 ży 
je kapłan — że tam może jeszcze być 
mowa o pomocy duchowej sąsiadów?

W ostatnich czasach ucierpiały naj­
więcej niemieckie parafie, za któremi za­
zwyczaj p. minister tak chętnie się tam 
ujmuje, gdzie nie ma powodu do żalów. 
Czyż wobec tych faktów można mówić o 
przesadzie, jeżeli my, mówcy ze stronni­
ctwa katolickiego, twierdzimy, że tu 
istnieje jak największa bieda? Ducho­
wni sąsiedni, sprawujący funkeye w są-' 
siednich parafiach, czynią to nadto z 
uszczerbkiem religijnych interesów wła­
snej parafii. Muszą przecież najprzód 
odprawić nabożeństwo u siebie, a ponie­
waż, jak powinno być wiadomem, musi 
być msza św. przed południem rozpoczę­
tą, przeto zaniechać muszą w tym dniu 
wszelkich innych duszpasterskich czyn­
ności w własnych parafiach, aby tylko na 
czas przybyć do drugiej parafii. Sposób 
taki duszpasterstwa czyni zadosyć tylko 
zewnętrznie i bardzo nędznie religijnym 
potrzebom parafii. Po nabożeństwie, od 
prawionetn raz przez kilka tygodni, w 
kościele znowu spokojnie, — natomiast 
jednakże głośno i gwarno jest w kar­
czmie.

... .Pomiędzy 555 parafiami w naszej 
archidyecezyi mamy obecnie 165 parafii 
z 270,000 dusz bez proboszczy, między 1 
temi 131 z 165,000 dusz nie mających 
żadnego kapłana.

wkach zdarzyło. Z tego powodu był 
przed mniej więcej rokiem termin w Śre­
mie. Młody kapłan wyznał otwarcie, że 
to wszystko zawinił, ale zarazem zeznał, 
że 22-letni młodzieńcy tamtejsi nie byli 
jeszcze wcale na nauce przygotowującej 
do Sakramentów ŚW. pokuty i komunii 
św. wskazał na wzrastającą w tej parafii 
socyalistyczną propagandę i oświadczył, 
iż uważał sobie za obowiązek występo­
wać w obronie nietylko religii i moral­
ności, ale nadto w obronie spokoju pu­
blicznego. Prokurator oraz sędzia znali 
niezawodnie ten stan parafii włościeje- 
wskiej, dla tego wniósł prokurator o naj­
mniejszą karę 15 mrk. za te wszystkie 
przekroczenia, a sąd ogłaszając wyrok 
dodał bardzo interesujące objaśnienie, 
że chociaż uznaje czynności ks. Wiśnie­
wskiego w parafii książskiej jako chwa­
lebne, to musi się na podstawie prawa 
przychylić do wniosku prokuratora i wy­
znaczyć karę 15 m.

MP! czyż może być więcej gorzka 
krytyka ustawy, jak że czynność uzna-
ną za chwalebny prawnie się karze!

W jakiż zatarg postawia się przy 
kich czynnikach sumienie nietylko 
tolickiego, ale nawet akatolickiego

ta- 
ka- 
ka-

płana? Czyż myślano o takim konkre­
tnym wypadku, gdy z tak lekkiem ser­
cem kary tu ustanawiano za dusz-pa- 
sterskie czynności? Jeżeli ustawa prze­
pisuje, że uznane przez sąd jako ‘‘chwa­
lebne czynności” mają być karane, to 
podkopuje się tern samem powagę pra­
wa wogóle. Jeżeli atoli w takich para­
fiach znajdują się kapłani, którzy od 
czasu do czasu tamże obejmują czyn­
ności dusz-pasterskie, czyż i nadal ma 
to być karane, czyż policya powinna 
za nimi urządzać gonitwy? MPanowie, 
lekarza przy zaraźliwych chorobach nie 
powstrzyma obawa przed śmiercią od 
udzielenia pomocy biednemu choremu, 
— czyż miałby sig dzielny ksiądz kato­
licki odstraszyć od wykonywania obo­
wiązku i nie miałby udzielić umierają­
cemu ostatnich Sakramentów św., cho­
ciaż jest przekonanym, że przy tej fun- 
kcyi wolności zostanie pozbawionym?

MP., jeszcze jedno porównanie po­
zwolę sobie zrobić na odpowiedź p. mi­
nistra. Najstraszliwszemu przestępcy, 
którego prowadzą na rusztowanie, mor­
dercy, nie odmawia się w godzinę śmier­
ci pociech religijnych, dodaje mu się
kapłana, który go 
śmierć i pociesza go 
nie. Ci z wiernych 
Królewskiej Mości,

przygotowuje na 
w ostatniej godzi 
poddanych Jego 
z których wielu

pierś swą nadstawiało na polach bitwy, 
zniewoleni są w samotnej izdebce na 
łożu śmiertelnem napróżno wołać o ka­
płana i pociechę religijną. Z tego po­
równania widzicie, dokąd prowadzą u- 
stawy majowe, jak nieusprawiedliwio­
ne są owe przepisy karne, które kato­
lików gorzej traktują, jak zbrodniarzy. 
Liczba 186 ludzi, zmarłych w małej 
parafii bez sakramentów św. w godzinę 

posłuży młaiFę tych 
tysięcy, którzy także zmarli bez sakra­
mentów świętych, niechaj posłuży za 
miarę boleści i bólu żyjących. A smu­
tna ta liczba niech będzie wyrytą na 
pomniku, jaki dzieje kiedyś postawią 
z napisem:
Ofiary wolności sumienia podczas walki 

kulturnej w Prusach.

Wspomnienie pośmiertne.

Salamanca, N. Y. 30 Maja 1883 r. 
My, Polacy, zamieszkali w Salamanca, 
nie mieliśmy jeszcze tak smutnego wy­
padku, jakim nas teraz Pan Bóg nawie­
dził, bo powołał do siebie jednego z bra­
ci naszych i to niespodzianie, bo zaledwie 
po trzydziestu godzinach choroby w dniu 
15 Maja rozstał się z tym światem ś. p. 
Michał Sobkowiak, pozostawiając po so 
bie żonę i pięcioro małoletnich dzieci, bo 
najstarszy z nich dopiero dochodzi lat 
dziewięciu. Ś. p. M. Sobkowiak był ro­
dem z Siernik pod Kcynią, powiatu Szu­
bińskiego; liczył lat 35. Przeniósł się do 
Ameryki w roku 1873, tutaj się osiedlił i 
mieszkał do końca życia swego. Zmarły 
był dobrym i uczciwym człowiekiem, 
którego z łzami odprowadzilim do grobu 
i nie zapomnim modlić się za duszę jego 
do Boga.

Baczność! Baczność!

Wszystkie dotychczasowe wycieczki na 
grunta do nowego miasta Gniezna, w 
Południowej Minnesocie, Martin Co. po­
stępują z nadspodziewaną szybkością. 
Każdego tygodnia wyjeżdżają Polacy i 
kupują, każdy ze zadowolnieniem powra­
ca i do kontraktu przystępuje. A zatem 
pod tem względem podaję wam do wia­
domości, abyście się pospieszali, dopóki 
czas, bo grunta te są najlepsze w Minne­
socie. Grunta te sprzedajeiny po 7 doi. 
za akier, a te same w bardzo krótkim cza­
sie będą kosztować do 10 doi. Przytem 
robię uwagę tym rodakom, którzy chcą 
grunta sobie kupić, że tylko się wpłaca 
na każdy akier ziemi jednego dolara, a 
więc wiele kto sobie akrów ziemi kupi, 
tyle dolarów wpłaca, reszta zaś może po­
zostać na 6 lat po 6 procest wypłaty. Pa­
miętajcie nie tracić czasu i pospieszajcie 
się jak najprędzej.

Ja jestem tam już dobrze znany, bo je­
żdżę z naszymi rodakami co dwa tygo­
dnie w poniedziałek. Proszę się więc 
zgłaszać wprost do mnie.

STANISŁAW SŁOMIŃSKI
679 Milwaukee av. CHICAGO, ILL.

LISTY POLSKIE NA POCZCIE
-w Cliicag-o

ZALEGŁE Z UBIEGŁEGO TYGODNIA
Żądając listu na poczcie, należy podać 

urzędnikowi numer, pod którym nazwi­
sko w poniższym spisie jest umieszczone:

42
52
61
71
72
76
81
98

108
125
128
129
131
132
140
141
148
144
160

Bartoś Józef 
Białk AugUst 
Br Ilkowski Jan 
Chmieloeki Fr. 
Cieszyński Fr. 
D anielski Antoni
Dąbrowski Jan 
Franciszkowicz 
Glaza Józef 
Huzar Jakób 
Jakimowicz N. 
Janda Karol 
Kadow P. 
Kamiński Fr. 
Kolka Józefa 
Korand Józef 
Kramski Fr. 
Krasicki Ant. 
Mączkę Józef 

271

"W ielfca Burlingtonsl^®- EśZolej

WTON-ROUTE
Burlington & guincy RallfoadJ_______

UKLINGTON-
8IM PAROWCÓW

161 Małecka Jan
165 Martyn Andrzej
166 Majewski Adam
169 Michalak Szymon
170 Miuliciek Antoni
176 Mjtya Franciszek 

OJski Jan181 
G.189

192
194
195
238
241
250
252
253

Pendziałek Jan 
Pomcranc Karolina 
Pospiech Karo] 
Przesławski Jan 
Sokol Józef 
S tej skal B. 
Wadaś Józef 
Warszawski L.
Wargowski W.

262 Wigrański L
263 Witkowski Jan
269 Wolniak Frank 

Zak Józef.

Na Markiecie Chicagowskim
Chicago, dnia 5go Czerwca, 1883 r.

Pszenica zimowa. ... 
Pszenica tatowa...... 
Korn........................  
Owies........................ 
Zyto.....v...................  
Jeczmien..................  
Chmiel, funt............ 
Maka, beczka.......... 
Wieprzowina beczka. 
Masło, funt................ 
Sery..........................  
Łój........................... 
BÓby, buszel............ 
Jaja, tuzin...............  
Pierze gęsie, funt....  

“ kacze “ .
“ kurze “ 
“ indycze “ 
“ “ z« « z 

Jabłka beczka..

ogona, funt, 
skrzydeł “ .

Siano, tymotka—ton...... . 
“ z preryi.................

Miód w plastrach, funt.......
“ wolny, funt........ 

Wosk czysty..........................
“ brudny.........................

Kury żywe, funt........... ..... 
Gęsi “ “ ..................
Kaczki “ “ ...................
Indyki “ funt...................... .
Kartofle buszel..................... 
Cebula, beczka...................... 
Nasiona: Koniczyny buszel.

Tymotki “
“ Lnu......  “

Bydło,....... ............................  
Cielęta za 100 funtów...........  
Krowy dojne za sztukę.......  
Wieprze....................... .........
Owce...................................... 
Wełna, funt....................... .
W ęgle.....................................

a nst Na Północ i Południe.

95 do
83 “
42 “
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13 “
17 ‘ 

... “40
1.25 
.7.50
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15
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“ 1.50 
“ 8.00 
“ 1.62 
“ 1.34
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.... 4.G0 “ 6 50 

..„30.00 “70.00 

.....6.50 “ 8.00 
....3.00 “ 5.50 
... 0.14 “ 0.40
.... 5.00 “ 7.75

Po szuki wan i a.
Poszukuję mego zięcia Jana Muszyń­

skiego, który pochodzi z powiatu Bydgo­
skiego, przed dwoma laty przebywał w 
New Yorku. Ktoby z Szanownych Ro­
daków wiedział o jego pobycie lub śmier­
ci, najuprzejmiej proszę donieść pod a-
dresem:

40v.2.

Jan Szych 
Cor. Tod & Osmand str. 

Cleyeland, O.

Poszukuję siostry mojej Maryanny za­
mężnej Biskupskiej, która z mężem swo­
im przybyła do Ameryki i podobno w 
Baltimore ma przebywać. Ktoby wie­
dział o ich pobycie, niech raczy do mnie 
o tern donieść: Wawrzyn Rossa
38v4. 61 Philip str. Chicago III.

Poszukuję w ich własnym interesie To­
masza Pawłowskiego i Józefa Wieczor­
ka, obaj z Inowrocławia. Przed pięciu 
laty pierwszy przebywał w Toledo, a dru­
gi w Bettsville, Ohio. Ktoby wiedział o 
ich pobycie, proszę aby mi raczył donieść, 
lub oni sami niech się zgłoszą do:

W. Winnicki
Couway, Faulkner Co. Ark.

Poszukuję Walentego Poszek, który
przed dwoma laty przybył do Ameryki, 
pozostawiwszy żonę i dziecko w starym 
kraju, upada na jednę nogę. Ktoby wie­
dział o jego pobycie, proszę aby mi do-
niósł: STANISŁAW KuLIBERDA

39v3. 1101 Ford str. South Bend, Ind.

Poszukuje się nauczyciela, któryby 
zarazem był i organisty a przytem władał 
dobrze językiem polskim i angielskim. 
Pensyę pobierać będzie 40 dolarów mie­
sięcznie, prócz tego od każdej mszy wo­
tywnej otrzyma jednego dolara. Co do 
wiktu i mieszkania nauczyciel, zgłaszają 
cy się do nas, raczy sam się oto wystarać. 
Nauczyciel raczy się stawić dopiero po 
wakacyach to jest, na dzień 3 września, 
chociaż należy wcześniej się o to starać. 
Dobrzeby było, ażeby z braku innych 
świadectw, był zaopatrzony listem reko­
mendacyjnym od swego dotychczasowe-
go proboszcza. Ks. H. Cichocki.

96 Johnson str. Brookyn, N. Y.

Potrzebnym jest do parafii polskiej 
w Buffalo, N. Y. organista i nauczyciel, 
zdatny w polskim i angielskim języku.

Rev. John Pitas, 
Polish Church, Buffalo, N.Y.

Baczność!
Szanownej Polskiej Publiczności do­

noszę, że przeniosłem mój
MAGAZYN KRAWIECKI

z Madison ulicy pod Nr. 3 Tell tlące 
róg Milwaukee ave.

Mam na składzie dużo nowego towa­
ru, w pracowni dobrych robotników,-y- 
przeto podejmuję wszelkie zamówienia 
i obstalunki wykonywać rzetelnie, ele­
gancko, spiesznie i po jak najtańszych 
cenach. [31vl2J

Antoni Kadow.
3 Tell place, róg Milwaukee aye. 

blisko Noble ulicy. CHICAGO, ILL.

KOMPANIA POSIADA 1 UTRZYMUJE OPRÓCZ SWOICH

NEW-Y0RKSKICH parowców
-------- także linie do---------

Morza Czarnego, Śródziemnego i Bałtyckiego.
KeguSarwe ceduły frachtowe z wszystkich punktów na 
rzece Benie i do holenderskich posiadłości w Wschodnich 

Indyach regularnemi parowcami przez Kanał Snez&U

Jeżeli nad temi osieroconemi parafia­
mi, w których, jak we wspomnianych 
Włościejewkach, według spisu 186 ludzi 
w ostatnich latach napróżno pragnęło w 
godzinę śmierci przyjąć Sakramenta św. 
— młody kapłan się zlituje, jak to miało 
miejsce w tej parafii, to argusowe oko 
policyi szpieguje natychmiast za tym 
księdzem, jaĘ j Ło $ię we Wfośoięje-

Listy w biurze Gazety Katolickiej
znajdują sig do następujących osób:

1., Mr. Laurentius Lukasiewicz

Rzadka sposobność ! I
Nutzhorn’a Halla wraz z Gospodą 
i urządzeniem jest z powodu cho­
roby właściciela do nabycia pod 
korzystnemi warunkami.

C- A. Nutzhorn
636 Milwaukee ave.

Mathias Zawatzki 
Yalent Nowak.

Za pośrednictwem Gazety Katoli­
ckiej można nabyć piękny obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej chromo.-— Cena 
1 egzemplarza 35 o., z przesyłką 40 c.

Na sprzedaż lub do wynajęcia salon 
742 Milwaukee ave. w basemencie. Za­
pytać się u właściciela Soelke w salonie 

742 Milwaukee ave.

DO SPRZEDANItóTOf^ K 
przedaźy tanio, dowiedzieć sig można:

447 M1LWAU5E8 Ay?. CHICAGO, ILL.

ie codzienne wagony, Parlorowe Pociągi jednostajne, z wagonów eleganckich 
z fotelami na sprężynach (siedzenia;, Pulmana pałacowych sbperówzłożone, odcho- 
e)i do-i „ 8t lou?. ma

C. B. & Q. j’adalne sale odchodzą co Rumcy, Keokuk, Burlington, Cedar Rapids 
dzielnie do i z Chicago i Kansas City, Chicago Albert Lea do St. Paul i Minnea polis: Parloro 
& Council Bluffs, ph’cągo & Des Moines, CH we wagony z fotelami na sprężynach i do ze St. 
eago, St Joseph, Atchison & Topeka, JtdynaL . . “ .... A t •
tylko prosta i jednym ciągiem linia pomig3zjĄouls 1 Peona 1 do 1 ze u.t. Louis 1 Ottumwa. 
Chicago, Lincoln i Denver. Bez zmiany, całąi’edna tylko zmiana wagonów między St. Louis 
drose te same wagony pomiędzy Indianapolis i|i Des Moines, Iowa, Lincoln, Nebraska, i Den- 
Couwil Bluffs przez Peoria. Łączy się ze wszy-j (Joiorado.
stkiuni liniami w Union Depotach. Kolej ta zna 1
najako,wielka jednym ciągiem linia bez zmiany.1 Powszechnie jest znaną, jako

Najlepiej wyekwipowana kolej w Świecie na wszelke^, podróż.

wagmy 
bezpFtn 
z knesła 
i ?łavne

T. J. POTTER, 3ci Wice Prezydent 
i Generalny Zawiadowca.

WIELKI
PERCEVAL LOWELL, Generalny Agent. 

Pasażerski.

gotowy cb

UBIORÓW MĘZKICH
jako i też

dla młodzieży i chłopców, 
Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, Kołnierzyków, 
Krawatek, Kapeluszów itd.

Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunki 
podług m:ary i najnowszej mody i po naj­
przystępniejszych cenach.

Skład nasz znajduje się

Milwaukee Avenue,
blisko Noble ulicy.

MMMM
Mbs. Winslow’s Soothlng Syrup powinien 

zawsze być używany, gdy dzieciom ząbki wy­
chodzą. To sprawia ulgę dziecięciu ód razu, i 
sprowadza spokojny, naturalny sen odejmując 
i n*ból, i mała dziecina budzi się wesoła. Smak 
syrupu jest przyjemny. Uspokaja dziecko, zmię­
kcza dziąsła, oddala ból wszelki, zwalnia wia­
try reguluje wnętrzności i jest najlepszym środ­
kiem na rozwolnienie, czy ono pochodzi z wy­
chodzenia ząbków czy z innych przyczyn. Cena 
butelki 25 centów.

liii ISTiTi 1EI1T
JOHN BABZYNSKI, 

w St. Psu',. Howard, Co., Nebraska, 
letter box 125.

Wybiera sprzedaje i kupuje grunta w Nebrasce, 
w powiatach Howard, Yalley, Sherman Gree- 
ey i załatwia wszelkie interesy gruntowe w ko- 
oniach polskich. Kto chce kupić sobie farmę 
w Nebrasce zawczasu, niechaj sig zgłasza listo­
wnie do niego, pod adresem: St, Paul Nebraska

L. R. 125

MASON &HAMLINORGANS
W^^considering ąualityclieapest. For casłi,eas.y 
payments, or rented. IŁLfSTBATED CATA- 
IŁ-UGUES, of 100 Styles, with net prices, sent free. 
The MASON ANI» HAMŁIN Organ and Piano Co., 
154 TremontSL, Boston; 46 E.14th St. (Union Sąuare), 
New York; 149 Wabash Ave., Chicago.

PRMPROWOZŁI
♦ ---------o--------
POLSKI SKŁAD
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@SSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSSS‘;S -SSSSSSS@

PASAŻEROWIE MOGĄ NABYWAĆ KARTY OKRĘTOWE NA 
WSZYSTKIE KLASSY Z WSZYSTKICH PUNKTÓW 

NIEMIECKICH I PRUSKICH Z KRÓLEWCA, GDAŃSKA SZCZECINA, 
Z FRANCYI, BELGU, WŁOCH I Z HOLANDII.

Zapewniamy podróżnym wszelką wygodę i opiekę w podróży, dobiy stoi i żywność 
zdrową na okręcie.

Aby uchronić pudróiwgo od wyzyskneań i zdzierstw, dołączamy ( te dogodw»<.f 
le podróżnego odstaioiamy z dworca kolei ai do domu bez ładnych 

kosztów dodatkowych.

Podróż z Berlina do Chicago kosztuje tylko $40.
Przez wodę z Amsterdamu do New Yorku $24, 
z Amsterdamu do Chicago - - $37.

feliższe szczegóły należy się zgłosić <lox

25 & William St.. New York. 90 La Salie St., Chicago

W. Smulski, 606 Noble Street -
JiLBO DO POLSKICH AGENTÓW:

JOHN BARZYNSKI, St. Paul, Nebraska
N. T. TAŃSKI, South Bend, Indiana

Chicago

A.SCHERM AN, 52 Bradley cor. Noble Sts, Chic 
THEO. RUDZIŃSKI, Milwaukee, Wis.
JOHN GAJEWSKI, Green Bay, Wis.A.’ M. CONUS, 712 Gratiot Ave., Detroit. Mich. JOHN G-AJEWSKI, Green Bay, 

W, BUDZYŃSKI, 9 Carlisle St. New York. N.Y. JOHN STARSZA^ Lemont, IlL
STANISŁAW SZYPER, Manitowoc, Wis. 
TUCKER & JANICKI, Berlin, Wis.

HIPOLIT DAUBEN, Ripon, Wis. 
JOS. KUJAWSKI, Buffalo, N. Y.

JOHN SCHERMANN, Agent Kolejowy.

Kto chce starą swą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego 
przepysznych, nowych, żelaznych, szrubowych, 
parowców pocztowych

POŁN. NIEMIECKIEGO LLOYDU.
Na parowcach północno-niemieckiego Lloydu 

przeprawiło się do końca roku 1881 przeszło 
962,269 osób.

Parowce
Braunschweig, 
Nuernberg. 
Ohio.......... 
Leipzig....  

, Baltimore...... .
Berlin.............

3200 tonów, kapitan Unduetch:
3200 “ “ Jaeger,
2500 “ “ Meyer.
2500 “ “ Pfeiffer,
2500 “ “ Hellmers,
2500 “ “ Heineke,

chodzą regulaanie co 14 dni pomiędzy BREMEN 
a BALTIMORE i przyjmują pasażerów po na­
stępnych ratach:

Z BALTIMORE DO BREMEN
Pokład. $30.00 w papierach, 

lat połowę..

Z BREMEN DO BALTIMORE.
Pokład.
Z Przylądków Skandynawskich

.$27.00 w pap ieracb. 
$30.00

od i lat połowy;
/ .... Niemowlęta darmo. i

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół j 
z Polski do Chicago, może u nas wykupywać j 
through tykiety odraza wprost na cała podróż | 
po następujących cenach:

Plac wylądowania w Baltimore jest zarazem 
dworcem kolei żelaznej Baltimore Ohio, po któ 
rej może podróżny taniej się dostać na Zachód 
Ameryki, aniżeli w New Yorku lub Philadelphii.

Skoro okręt z emigrantami przybywa do por­
tu, natychmiast urzędnicy kolei zamykają przy­
stęp do dworca dla wszystkich nienależących do 
służby kolejowej, aby podróż lego ochronić od 
oszustów i natrętnych, którzy zwykle po innych 
portach na przybywających z Europy czychają.

Szczególną uwagę zwracamy na wielkie ko­
rzyści, jakie podróżni Polacy maj j na naszych 
parowcach, bo lubo służba na okręcie jest czysto 
niemiecka, jednakże dla Polaków kompania sta­
ra się szczegółowo o wszelKie wygody. Przesia­
dania z jednego okrętu na drugi ńie ma u nas. 
Pasaźyer przepływa morze na tym samym okrę- 
c'e z Bremen do Baltimore.

Bilety na podróż TAM i NAPO WRÓT mają 
zniżona cenę.

Co do bliższych szczegółów udać się należy z 
zapytaniom do;

A. Schumacher & Co-
5 South Gay St. Baltimore, Md.

alKo So:

H. CLAUSSENiUS CO.
2 South Clark St Chicago.

Z Berlina do
z Poznania “
z Torunia 
z Inowrocławia “ 
z Mogilna 
z Nakła “ 
z Gniezna 
z Piły 
z Chojnic 
z Gdańska 
z Kościerzyny “ 
z Opola “

Chicago. ,..$37 
.. 38 
.. 39 
.. 39 
.. 39 
.. 38 
.. 39 
.. 38 
.. 39 
.. 39 
.. 39 
.. 39

30
75
30
30
20
90
05
60
05
75
50
50

Dla publiczności polskiej agentami naszymi są 
W. Smulski, 606 Noble St. Chicago.
A. Scherman, 52 Bradley St. “ 
Jan Bednarz, 165 W. 19th St. “ 
N. T. TAńsKi, South Bend, Ind. 
Jan Anglewicz, Winona, Minn.
S. W. Bobkiewicz, La Salle, 111. 
Jan Gajewski, Green Bay, Wis,

Muehlbauer & Behrle,

THE BEST
OF ALL

LINIMENTS
FOR MAN AND BEAST.

For morę than a third of a century the 
Mexican Mustang Łiniment hasbeen 
known to millions all over the world as 
the only safe reliance for the relief of 
accidents and pain. It is a medicine 
above price ana praise—the hest of i< s 
kind. For every form of external pain 
the

MEXICAN
Mustang Liniment is without an egual.

It peuetrates flesh and musele to 
the very bonę—making the continu- 
anće of pain and inflammation impos- 
sible. Its effeetsupon Humań Flesh and 
the Brute Creation are eąually wonder- 
fnl The Mesiean

MUSTANG
Liniment is needed by somebody in 
every house. Every day brings news of 
the agony of an awful scald or burn 
Subdued, of rheumatic martyrs re- 
Stored, or a valuable horse or ox 
saved by the healing power ot this

LINIMENT
■which speedily cures such ailments of 
the HUMAŃ FLESH as

Rhenmatitim« Swellings, Stiff 
Joints, Contracted Muscles, Burns 
nnd Scalds, Cuts, Bruises and 
Sprains, Poiaonous Bites and 
Stinga, Stiifness, Lameness, Old 
Sores, Ulcers, Frostbites, Chilblains, 
Sore Nipples, Caked Breast, and 
indeed every form of external dis- 
ease. It heals without scars.

For the Brute Creation it cures
Sprains, Swinny, Stiflf Joints, 

Founder, Ilarness Sores, Hoof Blś- 
eases, Foot Kot, Screw Worm, Scab, 
Heliów Horn, Scratches, Wind- 
§alls, Spavin, Thrush, Ringbone, 

Id Sores, Foli Eyil, Film upon 
the Sight and every other ailment 
to which the occupants of the 
Stable and Stoch Yard are liable.

The Mesican Mustang Liniment 
always cures and never disappoints; 
and it is, positively,

THE BEST
OF ALL

LINIMENTS
FOR MAN OR BRAST.

IFABRYKA TAPICERSTWA 

S. Piotrowskiego, 
691 Milwaukee Ave- blisko Noble ulicy-

Stare i uszkodzone meble odnawia i naprawia, 
Bióra, Lustra, Stoły, Stoliki, Sofy, 

Kanapy, Rokery i t. p
n ajtanszej ceinie.

Przyjmuję obstalunki i wykonuję punktualnie.
S^“Przyjdźcie i przekonajcie się.^jg-fl

Stan. Piotrowski,
69 i Milwaukee Ave.

WOJCIECH MATUSZAK
333 Milwaukee anemie.

-I-POLSOTOSPODA-:-
GOŚCINNE PRZYJĘCIE, 

]) ŚWIEŻE PIWO I DOBRE WÓDKI ( f- 
UKIERY WINA I CYGARY

333 Milwaukee ave. 333

TOMASZ NALEPINSKI 
poleca swojj polski 

Beer - Saloon 
Dobre napoje Wina i Likiery najrozmaitsze. 

Piwo zawsze świeże 1 dobre cygary, 
Posiada Hal Ig dó odbywania posiedzeń i zabaw 

prywatnych. *

COR, NOBLE & CHAPIN STR.
CHICAGO, IŁŁ.

FRANK MOŃKA,
poleca polski

Beer - Saloon 
Dobre napoje Wina i likiery najrozmaitsze 

Piwo zawsze świeże i dobre cygary. 

zawsze smaczna przekąska 
533 Noble str. CHICAGO, ILL.

POLSKA GOSPODA
Dobre piwo, likiery, wino i cygary.

Zawsze gotowa wolna przekąska

Rev. HENRY CICHOCKI 0^2 Mil waukee Avemte.
96 Johnson str, BROOKLYN, N-. Y, CHICAGO ILU

Książki własnego nakładu 
------oraz;-----

KRAJOWE I ZAGRAM10ZME. 
HSKŁAD:-{

Ornamentów i Paramentów Kościelnych.

41 La Salle St. Chicago, 111.
Książki do nabożeństwa w polskim, niemie­

ckim, angielskim, czeskim, francuzkim i holen­
derskim języku; kielichy, rnonstrancye, cyboria, 
mszały, lichtarze, obrazy, świece, krzyże, różań­
ce ’+d., są u nas tanio do nabycia. Chorągwie, 

aki związkowe itp. będą podług życzenia wy- 
anane. Jakiekolwiek książki polskie mogą być

ikowe itp. będą podług życzenia wy- 
kiekolwiek książki polskie mogą być 

od nas dostawione. 28vxr

CHaS. SO15.UD,
4 2 T Milwaukee Avenue.

POLSKI SKŁAD“Bg-

Pieców Kuchennych i Pokoj owych

piece kuchenne od do S4O
piece pokojowe cd do $40

Wykonywa wszelkie roboty blacharskie" i w 
koprowinie i galwanizowanem żelazie, pokrywa 
dachy blachą i koprowiną.

Równocześnie posiadam wielki skład towarów 
żelaznych po najtańszych cenach.

OH ARLES SOJKUJP,
427 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

W. Majewski, M. D.
Praktyczny Polski Lekarz 

a@^ma teraz biuro

rog North Ave. i N.-Halsted Street- 
Zastarzałe choroby leczy z nader pomyślnym 
skutkiem — za przysłaniem pocztowej karty 
spieszy z pomocą we wszystkie strony miasta. 
Zamiejscowym poseła lekarstwa za przesłaniem 
jednego dolara. Zdolne kobiety uczy akuszer- 
stwa.

DR. KAROL VENN
Lekarz Praktyczny

717 Milwaukee ave. rog Noble ul,
Godziny Oftypot:

od 6 do 9 rano.
u 12 “ Iw połud.
“ fi M 9 wieca.

FARTY OKRĘTOWĄ
11 NA WSZYSTKIE PUNKTA L

EUK.OIPY I AMERYKI

f®”po najtańszych cenach«^f
I NA NAJLEPSZYCH PAROWCACH

dostać można u mnie:

Jan Bednarz, 165 W. I9th Street.
Jednocześnie sprzedaję także

BILETY na KOLEJ ŻELAZNA, 
tak iż podróżny opłacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego no 
mieszkania.
KARTA o k r ęt O wa 
czyli podróż przez sarną wodę kosztu]tr u mnie 
za jedną osobę tylko

BILETY7 KOLEJOWE sprzedaje ze wszystkich 
punktów W. Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicyi aż do wszystkich punktów Sta> 
nów Zjednoczonych.

DZIECI do lat dwunastu płaca połowę cen po­
wyższych,

-JA. IN BEDNARZ,
1<55 XV, lOtli - Chicago

TOMASZ ŻÓŁTOWSKI
743 Hastings St. - DETROIT, MICH.

na

— sprzedaj© —

KABTY OKRęTOWE
PO NAJTAŃSZYCH CENACH 

wsśsyst^i® punkta Europy i Ameryki

karty okrętowe 
po najtańszych cenach i na najlepszych Parow­
cach z podwój nem dnem — wystawiam i Prze­
syłki pieniężne do Starego kraju, wykony­
wam spiesznie Emigrantów przybywających do 
Chicago odwożę wprost do omu.

nGTR ŁUKA
stoli ave. Chicago

Agent dla Hamburgsko—Amerykańskiej 
K0MPAM11 PAROWCÓW

—: — sprzedaje —

KARTY OKRĘTOWE 
po najtańszych cenach do Europy i z wszy 

stkicłi punktów Europy.


